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Z  ostatnie] chwili

Minister Odbudowy lo w .p i.M liM  Ozorowski przemawia weWrocławin
' • - ! : •/* ! 1 i ^  '

Na masowym wiecu ludności Wrocławia, odbytym  w dniu dzisiejszym, Minister 
Odbudowy tow, proi, Michał Kaczorowski wygłosił następujące 'przemówienie:
Pod stopami naszymi chrzęści piasek po 

którym cpodzili władcy tego kraju — Pia
stowie. , Na .te j. ziemi walczył z puszczą 
osadnik polski, tutaj budował pierwsze 
osiedla i tutaj żołnierz polski prowadził 
walkę z naporem niemczyzny. I na tę zie
mię, zorganizowaną i urządzoną przez Pp- 
laka począł wdzierać Się osadnik niemiecki 
A gdy Rzeczpospolitą osłabiły spory we
wnętrzne, nasz Śląsk, piękny Śląsk popadł 
we władzę niemiecką. Szukaliśmy kompen
saty na Wschodzie. Krwawiliśmy na stepach 
Ukrainy, w puszczach Białej Rusi i na 
Litwie, osłabialiśmy państwo w jałowych 
walkach.

POCZĄTEK POWROTU 
' A* piękną ziemię śląską uMadMł! Niemiec, 

w myśl swoich potrzeb, w n ^ B  M»ich wy
magań. Budował miąsta, b iH u ^ J f a b r jm  
zamki, pałace, klasztory, HfemdAEikMł| 
wsie i do początków wieku b ^ n c e g o lA f l -  
nizował, bądź bezwzględnie ^ łp ie r a l  IfaBri 
polszczyzny, I na tę,' zdawjptny się w ca
łości zniemczoną ziemię, 
czołówki polskie. Z p r z e lu H H R I H S H l  
Sanem, Wisłokiem, z nad Nidy-czy Prosny 
ciągnął „Iłandos" zś. Chlebem i ża warszta
tem pracy. Uprawiał rolę magnatów śląskich. 
Ze Śląska Górnego, Zagłębia, przeciekał na 
te obszary robotnik przemysłowy, gdzie zrzu
cano na ńiegó najcięższe roboty, nąj^Pdlęjsże 
fhnkcje.
‘ I to były początki naszej powrotnjjdsMp 

bo Ziemia należy do tego, kto ją u n A l ^  
kto na niej pracuje.

SOCJALIŚCI PIONIERAMI WALK
O POLSKOŚĆ ŚLĄSKA 

Nie jest rzeczą przypadku, że w tym cza
sie kiedy prowadziliśmy wojnę ze Związkiem 
Radzieckim, młode grupy demokratyczne w 
latach 1920—21 podjęły walkę o polskość 
Śląska, o polskość Warmii. Akademicki 
Związek Niezależnej Młodzieży Socja
listycznej ; zmobilizował swych członków, 
by łącznie z masami robotniczymi podjąć 
zbrojną walkę o Polski Śląsk. Ale siły 
nasze były zbyt słabe. Fala przy
pływu zbyt krótka, by rozstrzygnąć pro
blem w pełni na naszą korzyść. Wyseparo- 
wana i .skłócona z całym światem słowiań
skim Polska była zbyt słaba by pokonać po
tęgę niemczyzny. Uzyskaliśmy le'dwie ką- 
watek Górnego Śląska, a reszta pozostała 
pod w ładzą niemiecką i  tylko „bandos“ niósł 
na n ią ;świeże słowo polskie,

JESZCZE TAK NIEDAWNO 
Próba podjęta przez Hitlera opanowania 

świata, zakucia wszystkich narodów, w 
kajdany, by po wsze czasy uczyhić z nich 
niewolników, doprowadzić musiała , do ze
spolenia słowiańszczyzny. . W ciężkiej walce 
z bezwzględnym wrogiem, w jednym ̂ rytmie 
maszerowały aripie Radziecka, Polską, Jugo
słowiańska i Czeska. To . zjednoczenie do
prowadziło ,do wspaniałego zwycięstwa, dało' 
długą falę przyborii, która sięgnęła po"Nysę 
i.Odfę. ' *

. . .  A DZIŚ
I dzisiaj „bandos" pracuje aa zoli. ale na 

swojej roli, a robotnik pracuje w swojej fa
bryce i  mieszka w swoim mieście.

Naszym zadaniem, najważniejszym jeśt 
umocnienie osiągnięć fali przypływu. Po
stawimy gdzie trzeba tamy, zasadzimy wi
klinę* i lasy? umocnimy lotne piaski. Prze
organizujemy nasze życie w myśl tych wiel
kich zadań. Jeśli chłop i robotnik podjął 
walkę o tę •' ziemię, jeśli chłop ■ i robotnik 
nigdy nie szukał kompromisu z Niemcem, to 
Zadanie to wykonać będzie mógł jedynie 
rząd wyłoniony przez masy pracujące.

DLACZEGO RZĄD LUDOWY?
A zatem objęcie władzy przez rządy mas 

pracujących w tym etapie nie leżało tylko w 
interesie tychże mas, ale było koniecznością 
państwową, wynikającą z nowego nkładn 
granie 1 z nowego układu stosunków między
narodowych.
;. Oczywiste — prostą konsekwencją prze
miany oblicza politycznego kraju, była reali
zacja podstawowych reiorm, podejmowana 
celem zlikwidowania ustroju antagonisty cz- 
nego. Reforma rpłna, upaństwowienie wiel
kiego i.średniego przemysłu — oto podsta-

jwy rewolucji społeczne], przeprowadzonej 
celęm^eorg^nizowąnią i Ulepszenia; ustroju 
naszego w, myśl. haseł wypisanych na wy
próbowanych w walkach sztandarach.
! Tym samym likwidujemy pozostałości 
ustroju feudalnego, wyzwalamy wieś naszą 
z pańszczyźnianych przeżytków, Przemyśl 
nasz i  handel wyzwoliliśmy z władzy między
narodowego kapitału. Nasze gospodarstwo 
pracować będzie nie dla zyskn jednostek,- ale 
dla dobra powszechnego.

Kapitał nie będzie już rządzić Rzeczpospo
litą. Interes człowieka pracy, robotnika, 
chłopa, Inteligenta, ustanawiać będą nowe 
humanistyczne drogowskazy naszej polityki.

Równocześnie , Rzeczpospolita : • przeżywa 
drugą rewolucję. By ocenić, jej wagę stwier
dzę, że pbzr«||m?tetowąnia kulturalnego 
kążdego spotecJHtsB^ Jest uwarunkowany 
,iea| sytuacją H g H c z n ą  i w^foftżeniem 
są fe ffa łg jk p . i * t % e -  
jjUtjMK' Bpneag? wytwSĆwimci i

M munM ^ p i ą  w J p H a M Im  
i pojemnością JHbdli miejsMch i wiejslacb.

UaihięŚańiy Zlfarprzedwójeapych tragiczni 
dysproporcję między potrzebami mas pracu
jących i rzeczywistą sumą dóbr przeznaczo
nych na ich pokrycie. Pamiętamy, że stopJ 
życiową, robotnika rolnego, małorolnego 
chłopa, robotnika przemysłowego i Merzatnro 
inteligenta, były ńjifp jfp  tego co upalać 
SRpżptąpĄzy igęzioy bytfi^Mia ludzki Jgo. 
jKWyrieUzyoBa złV odit l « BBie i  odzimie, 
je jiez ę |O T sz e T ń ie sż P !n 5e,^wedoży^wioKe-y i  
•niedostatecznie kształcone dzieci otcwcha- 
rakterysłyczne,momenty sytuacji m a * p ra | 
cujących. I równocześnie stała groŹM b e l  
robocia - wisiała na*d każdym praćtaącwp 
Ten moment tragicznie ciążył na pA^ame 
mas robotniczych;’ wykolejony, bezrobcnftyi 
robotnik był znakomitą pożywką dla wszyst

k ich  odmian faszyzmu. Ten stan rzeczy, 
"niskie zarobki i bezrobocie, był powodowany 
przez wadliwe funkcjonowanie gospodarki 
kapitalistycznej. Jednak nie ? wyłącznie. 
Działały' tu bowietń równocześnie i inne 
przyczyny, a przede wszystkim niedosta
teczne wyposażenie naszego kraju w aparat 
produkcyjny. Przysłowiowa nędza wsi pol- 
skiej powodowana była karłowatością gospo
darstw chłopskich, inaczej mówiąc prze
ludnieniem rolniczym wsi. Chłopskie dzieci 
wędrowały do miast w poszukiwaniu pracy. 
Gdy tylko otwierały się możliwości emigra
cy jne— ruszały za mórza, ruszały na za
chód. Kraj nasz ponosił wszystkie koszty 
wychowania dziecka, a  wszystkie korzyści 
z Jego pracy w wieku dojrzałym gotów był 
oddać bogatej zagranicy.

W miastach napływ rąk roboczych ze wsi 
zasilał rezerwową armię pracy, obniżał za
robki. Zagęszczał zaludnienie mieszkań. 
I wszelkie wysiłki jakie podejmowaliśmy 
przed- wojną dla opanowanid sytuacji — 
były niedostateczne.

ROZMIARY NASZYCH WYSIŁKÓW BYŁY 
NIEDOSTATECZNE

Niewątpliwie mieliśmy osiągnięcia. Ze
spoliliśmy. różne zabory w jedną całość, 
rozwijaliśmy produkcję przemysłową,. po
większaliśmy pojemność naszych osiedli 
miejskich. Budowaliśmy nowę szlaki ko
munikacyjne., Tym niemniej rozmiary wy-_ 
śiłku były niedostateczne. Gigantyczne prace 
Związku Radzieckiego sprawiły, że .postęp 
w tym kraju był szybszy. I dodajmy, te 
Niemcy po otrząśnięftiu się z klęśki po 
bujnie światowej, potrafiły też-szybciej pod
nosić gospodarczo swój kraj. '

W tych. warunkach na obszarze Rzeczypó- 
śpolitej formowała się środkowo-europejska 
depresja kulturalna. Przypomnijmy — do 
granic Rzeczypospolitej od Wschodu i Za
chodu docierały ogromne systemy dróg 
wodnych śródlądowych ze wschodu ra
dziecki, z zachodu i południa — środkowo
europejski. Polska nie związała ich w jedną 
całość. Nie potrafiliśmy nigdy ujarzmić 
Wisty, stanowiącej naturalny kręgosłup 
naszego kraju. I to, powiedzmy prawdę, 
przy obfitości rąk roboczych i Chleba na ich 
wyżywienie.

WZROSŁY OGROMNIE NASZE 
MOŻLIWOŚCI

Wojna i spowodowane przez nią zniszcze
nia, pogłębiły Jesźeze dysproporcję między 
sytuacją naszego, kraju, a sytuacją przodu

jących krajów świata. Spiętrzyły się 
trudności przed nami. Ale równocześnie i 
wzrosły nasze możliwości. W rezultacie 
wojny naród polski przesuwa się ku Zacho
dowi, odzyskujemy piękne ziemie, śląskie, 
z prastarym piastowskim Wrocławiem, sta
jemy mocno u ujścia Wisły w polskim 
Gdańsku, na polskich Mazurach, sięgamy 
po Nysę i Odrę. Na ziemiach tych objęliśmy 
wspaniale miasta i wspaniałe warsztaty 
pracy. Zwiększamy nasze możliwości pro
dukcyjne, mamy ńa Zachodzie dość warszta
tów i dość mieszkań. Maszyny i mieszka
nia ną; Ziemiach Odzyskanych łakną pol
skiego robotnika. Nie potrzebuje dziś 
chlópski syn czapkować o pracę — każdy 
z nich jest potrzebny — w warsztacie, ko
palni, sklepie “ “ Urzędzie, na kolei. Mamy 
objektywne waruńki spełnione, aby wszyst
kich zatrudnić.

POLSKA PRZEŻYWĄ DRUGĄ 
^ W O I^ C ij j^

PTMnasflSfls^Łmęazy ^ ttz e b a m i i ~gf6żH> 
Fwóściami ichzaljńiyyenia. I tu jest drugą 

rewolucją, którą przeżywB»j4jeęzp0spolitft.
jej utrwalenia jesoMRąęąjenie 

ąrgnlcyyaCCyye* i Nysie. Masy robotniSlli 
w n i j a j e s r f w p w e  ' słupy żelazne. 
I nie p rzeh an d y /ją Jfm S tin ^ ia^ to  czynili 

; książęta, za żadne kore^ći.WKlałSijchotni- 
ćza stoi na straży osiągnięć* obirfr^fo®Kj|j,j 
a więc nmyolucji- społecznej, wyrażający s y  
w ręfr^R e rolnej i uuałl% w o w i en i u pr»- 

|mvsłJ^CTevMpu:ii g en ^ iy z i^A k ió re i wyr

W ,
JADANIEM N l S M H p T  UTRWAŁMRIEjj
« 2 j | J I I I | | | | l  OBtTREWOŁUCJW  I  

w^raBM^BljSSt^Śfctzadzą dziś uz£Ę  r a j  
b o tn ic z a ^ ^ M B H I ^ B ^ g H n a u p r a w n ie n l  
ale zarazem 

: wiązków. Z najwyższą 
że masy pracujące nie u ć h y la ją s ^ ^ H ^ W  
żarów jakie przerzuca na nie chwila. Zdapf 
Się w pełni rozumieć, że przyszłość naszą 
formuję nasz trud i nasz wysiłek i nasza 
zdolność do wyrzeczeń. y*~ W obliczu zadań 
jakie stoją przed nami, nasze środki są 
zawsze zbyt małe, zbyt wątłe. Do czego w 
głównych liniach sprowadzają Się nasze za
dania? Poprostu do utrwalenia osiągnięć 
obu rewolucji Znaczy to, że przemodelować 
musimy nasze życie stosownie do naszych 
wymagań, stosownie do naszej ideologii. A 
więc pierwsze: podnieść kulturalnie kraj, za
pewnić masom pracującym egzystencję 
godną człowieka. Wyrównać przeciwień
stwo między miastem i wsią. Drogie *r-l 
odbudować osiedla miejskie i wiejskie, > do
starczyć wszystkim mieszkań. Nie chcemy, 
by dalej nasi towarzysze mieszkali w no
rach pozbawionych światła, ziemnych i za
wilgoconych. I dalej — w każdym osiedlu 
wznieść musimy budynki szkolne i .domy 
hidowe, szpitale, przychodnie, ośrodki zdro
wia, zakłady opieki: Powiedzmy otwarcie 
prawdę — osiągnięcia rewolucji będą utrwa
lone dopiero wówczas, gdy wpiszemy te 
osiągnięcia w nasze ziemie kamieniem, stalą 
i szkłem. Gdy przekształcimy nasze osiedla 
stosownie do naszych nowych wymagań. To 
Jest zadanie ogromne. Tym bardziej, że setki 
naszych miast z Warszawą na czele i ty
siące wsi leżą w gruzach i nie chcemy 
Odtwarzać ślepo minionej rzeczywistości, ale 
formować nową i lepszą. Osiągniemy to 
organizując nasze osiedla w myśl interesu. 
powszechnego, a nie w myśl interesu posia
dacza gruntu czy nieruchomości. Nie prze
ciwstawiamy^ się zasadzie prywatnej 
własności nieruchomości miejskich jedno
rodzinnych, średnich w wielu wypadkach, 
zwłaszcza w stosunku do domów miejskich 
uważamy ją za najwłaściwszą formę włada
nia. Natomiast przeciwstawimy się z całą 
mocą nadużywaniu prawa własnością wbrew 
interesowi publicznemu. Nie dopuścimy do 
nadmiernego zagęszczania zabudowy, do bu
dowania domów studni śmierci, w któ
rych dla zysku jednostki mieszkali, a raczej 
marnieli ludzie bez światła i powietrza. .

HISTORIA NAGLI DO DZIAŁANIA 
Jeśli tak formułujemy nasze zadania, 

stwierdzić muszę, .że piętrzą się one przed 
nami do niebotycznej prawie wysokości. Wy

daje- się, ża tak wielkich zadań historia nie 
postawiła bodajże przed żadnym z narodów. 
W dodatku działać musimy spiesznie jeśli 
na ziemiach naszych nie chcemy stabilizo- 
wać nędzy i zaniedbania. Pamiętajmy — 
świat idzie szybko naprzód. Musimy go do* 
gonić i dotrzymać kroku. Wymaga Jo wy* 
siłku, natężónia i uwagi. Nie wątpię jednak, 
że nasz ofiarny robotnik rozumiejąc te zada* 
nia wypełni swe' obowiązki tak, jak' je wy* 
pełnia! dotychczas: będzie pracował wy* 
dajnie i z każdym dniem lepiej, intensywniej 
i ofiarniej. Tego bowiem wymaga nakaz 
utrwalenia zdobyczy naszej bezkrwawej re
wolucje społecznej.

Z kolei sprawa Ziem Odzyskanych. Tutaj 
utrwalenie naszych zdobycz wyrazi się w za* 
ludnieniu miast i  wsi, w pełnym wykorży* 
staniu możliwości produkcyjnych, odbudo* 
wie zniszczonych miast i osiedli. Parnię* 
tajmy, że na tych ziemiach przypadły nam 
miasta o tysiącletniej historii wspaniale wy* 
posażone, dostosowane jednak do potrzeb 

aujogiej nam kultury. Musimy za* 
■ e K A ie w lk o  je odbudować ale i prze* 
r w l n 80™ 6 do naszych wymagań do 
^J&P&npbrzeb: Żnowuż olbrzymia praca, 
znowu olbrzymie j  pilne zadanie; odkładanie 
■M M M M cji byłoby błędem nie de daro*

PRZEDE WSZYSTKIM POTRZEBNY NAM 
Tj r  JEST POKOJ 

^ P rz e d  nami więc ocean zadań do pokona- 
maV Musimy pracować, ale ponadto muszą 
istiyeć objektywne warunki do spokojnej 
procy. A więc karność wewnętrzna, współ- 

idzfełanie, a nie podnoszone przez czynniki 
nOdpowiedzialne zarzewie wojny domowej. 
I jiH a d  wszystko pokój. Trwały pokój. Dla- 

przeciwstawimy się wszelkim próbom 
J jH In ia  stosunków międzynarodowych^ 
ŁWPać będziemy nielmiennie w przyjaźni do 
r^Hązku Radzieckiego, który okazał nam 

rzetelnej i bezinteresownej pomocy w. 
Hężkich, decydujących chwilach. Trwać 
H dziemy również w przyjaźni z potężnymi 
■emokracjami Zachodu i ze wszystkimi kra
nami słowiańskimi, aż utrwalimy powrotną 
nalę na ziemi piastowskiej.

PRZEZ TRZYKROTNĄ ODPOWIEDZ „TAK" 
NIE DOPUŚCIMY DO ZNISZCZENIA 

NASZYCH OSIĄGNIĘĆ
Osiągnięć naszych nie damy zniszczyć. 

Chłop i robotnik walczył o polskość Ziem 
Zachodnich. Intuicyjnie rozumiał ich potrze
bę. Dzisiaj nie. zawiedzie. Jednogłośnie 
Odpowie na pytanie o naszych granicach 
zachodnich. Tym samym utrwali naszą re- 
wolucję geograficzną. Dalej chłop i robotnik 
przez wieje dziesiątków lat prowadził walkę 
Ov reformę rolną, o uspołecznienie przemysłu. 
Obejmując władzę te postulaty, zrealizował 
uzyskując wspaniałe możliwości rozwoju 

: sił produkcyjnych, wieczystej likwidacji wy
zysku, bezrobocia i nędzy mas pracujących 
i tego się nigdy nie wyrzekniemy. Odpowie
my „tak“ na drugie pytanie.
. Wreszcie, w pokonanym społeczeństwie 

antagonistyczuym, szarpanym wewnętrzny*
- mi sprzecznościami,. warstwy posiadające 
wprowadzały .izbę wyższą, senat, która 
miała być hamulcem dla zbyt radykalnych 
posunięć wyłanianej w powszechnych wybo
rach izby niższej. Dzisiaj rządzą masy ro
botnicze i chłopskie. Organizują nowe życie* 
I nie - zniosą żadnych hamulców. A kto 
zechce J e  zakładać,, musi podjąć z tymi ma
sami watkę.

Powiem — kto ją  .podejmie — przegrą. I 
dlatego na pierwsze pytanie odpowiemy 
twierdząco.

NASZYM CELEM JEST PRZEBUDOWA 
POLSKI W MYŚL IDEAŁÓW SOCJALIZMU

W ten sposób zapewnimy zbiedzoneptra 
przez wojnę krajowi spokój, umożliwimy 
pracę ńa długą falę, pamiętajmy bowiem, 
że w przeciwstawieniu do metod stosowa
nych przez politykę kapitalistyczną my —> 
socjaliścj pracować musimy -zapatrzeni w 
cel ostateczny. Tym naszym celem-jest prze
budowa Polski w myśl naszych ideałów. Po
zostawiając wszystkie istotne wartości, od
czyścić musimy spadek od schorzeń, wywo
łanych przez wyzysk. I pracy tej nie ponie
chamy, aż kraj sennych wiosek i zrujnowa
nych miast, kraj mogił i krzyży — zamie
nimy w tętniącą bujnym życiem krainę 
szczęśliwych wsi i szczęśliwych miast, aż 
utrwalimy powrotną falę na Ziemi Piastow
skiej.

Dziennik WK Polskiej Partii Socjalistycznej Dolnego Śląska



Telegram u
r DZIENNIKARZ KANDYDATEM 

NA PREZYDENTA WŁOCH 
RZYM (PAPŁ W r prasie włoskiej mnożą, się 

przypuszczenia na temat wyboru tymczasowego 
prezydenta republiki. Wydaje się, że nie osiąg
nięto porozumienia między partiami co do -kan
dydatów; wymienianych w ostatnich dniach. Vit- 
torio Emmanuele Orlando miał wycofać swą kan
dydaturę. Zdaniem agencji „Ansa" kandydatem 
na prezydenta, Wysuwanym przez partie lewico
we, ma być deputowany Faschinnetti, republika
nin, stary i znany dziennikarz, obecny przewod
niczący federacji włoskiej prasy, deputowany w 
Wenecji Julijskiej. Przez 20 lat rządów Musso- 
lin i ago przebywał on za granicą.

VOTUM UFNOŚCI DLA RZĄDU 
FRANCUSKIEGO

PARYŻ (PAP). Po wysłuchaniu przemówie
nia premiera nowego rządu francuskiego Geor- 
gee Bidault — Zgromadzenie Konstytucyjne 
przystąpiło do głosowania votum- ufnoćci dla 
gabinetu. Votuim ufnoćci zostało przyjęte więk- 
ezoćcią 510 głosów przeciwko 4 i przy 7 wstrzy
mujących się od głosowania.
USTAWA O SŁUŻBIE WOJSKOWEJ W USA 

WASZYNGTON (SAP). Ustawa, mocą £tó* 
dej spisy poborowych w Stanach Zjednoczonych 
będą przedłużone do S0 marca 1947 —- przeszła 
wczoraj w Senacie i została skierowana do pre
zydenta Trumana do podpisu..

Ustawa ta, która uprzednio została zaaprobo
wana przez Izbę Bepręzentatntów, ogranicza, 
okres służby wojskowej do 18 miesięcy.
SZWAJCARIA ZWRAOA 50 PROO. MAJĄTKU 

NIEMIECKIEGO SPRZYMIERZONYM * 
BERNO (SAP). Szwajcarska Bada Narodo

wa —• niższa izbą parlamentu — ratyfikowała 
w środę przeważającą ilością głoeów umowę' 
między rządem szwajcarskim a sprzymierzony
mi w sprawie wydania mienia niemieckiego.

Umowa zobowiązuje rząd. szwajcarski do od
dania połowy mienia niemieckiego i do zapła
cenia sumy 250 milionów franków szwajcarskich 
tj. około 14.700 funtów szterlingów w zamian 
za złoto niemieckie, ulokowane w Szwajcarii.

ŚWIATOWY KONGRES STUDENTÓW 
W PBADZE

PRAGA (PAP). W dniach od . 17 do 81 
sierpnia odbędzie się w Pradze podobnie jak 
w roku ubiegłym Światowy kongres studentów 
k udziałem 500 uczestników, którzy reprezento
wać będą 51 państw. W Kongresie, który budzi 
wielkie zainteresowanie weźmie w tym reku 
udział delegacja młodzieży republiki Vict-Nam 
w Indochinach oraz bardzo liczna delegacja ame- 
łykańska.
BOJOWCY ŻYDOWSCY ODMAWIAJĄ ZEZNAN 

PRZED SADEM
JEROZOLIMA (SAP). W trzecim dniu pro- 

eesu 21 młodocianych członków żydowskiej nie
legalnej organizacji wojskowej Irgum Zvai Leu- 
mi, oskarżonych o nielegalna posiadanie i dosta
wy broni, amunlejl oraz materiałów wybucho
wych — niektórzy oskarżani w dalszym ciągu 
odmówili złożenia jakichkolwiek zeznań przed 
lądem.

Wyrok spodziewany je s t , w środę wieczorem.
AUSTRALIA ODMAWIA AMERYCE BAZ 

NA OCEANIE SPOKOJNYM 
8IDNEJ (SAP). W ogłoszonym dziś urzędo

we komunikacie władze australijskie stwierdza
ją, że Wielka Brytania popiera stanowisko 
Australii, która odmawia Stanom Zjednoczonym 
użytkowania baz na Pacyfiku.

Wyspy, o które zabiegają Stany Zjednoczone, 
należące do Związku Australijskiego i jako takie 
podlegają jurysdykcji umowy Brytyjskiej Wspól
noty Narodów-z 1931 roku (słynny Aet of West- 
minet er).

Władze Imperium mogłyby się zgodzie na od- 
stąpienie baz, jedynie w tym wypadku, gdyby 
Stany Zjednoczone odstąpiły wzamian swoja ba
ły  na użytek Imperium.

BRAT GOEBBELSA W BRYTYJSKIEJ 
STREFIE OKUPACYJNEJ 

LONDYN (SAP). Brytyjska służba prasowa 
w Niemczech podała ws wtorek wiadomość, że 
amerykańskie władze bezpieczeństwa areszto
wały w wiosce Erlenbach w pobliżu Darmstadt' (tl 
człowieka, który uważany jest za brata dr Jó
zefa Goebbelsa, byłego ministra propagandy 
Rzeszy — Konrada Goebbelsa. ‘

PRZED WYBORAMI PREZYDENTA 
*  MEKSYKU

NOWY JORK (PAP). Agencja Reutera do: 
nosi z Meiico City, że najpoważniejszym kandy
datem na stanowisko prezydenta Republiki Mek
sykańskiej jest obecnie były minister spraw we
wnętrznych Miguel Aloraan. Wybory na prezy
denta odbędą się dnia 7 lipCa. Kandydaturę Ale- 
mana popierają związkb zawodowe, partia komu
nistyczna oraz paTtie katolików postępowych,

ZGON PREZYDENTA CHILE 
NOWY JORK (PAP). Agencja Reutera do

nosi z Santiago, że dnia 27-go czerwca zmarł 
prezydent Republiki Chilijskiej Juan Antonio

Juan Antonio Rioe został wybrany prezyden
tem w kwietniu 1942 roku. Od początku bieżą
cego roku nie sprawował on swych obowiązków 
z powodu choroby serce. Prezydent Rioe liczył 
57 lat.

SPRAWA MIENIA PONIEMIECKIEGO 
W SZWECJI

WASZYNGTON (PAP). Podano oficjalnie 
do wiadomości o osiągnięciu porozumienia' w 
sprawie likwidacji mienia poniemieckiego w 
■Szwecji, pomiędzy delegacją szwedzką ! przea- 
łtswićielami Wielkiej Brytanii, Stanów Zjedno
czonych i Francji.

WYBÓR PRZEWODNICZĄCEGO SĄDU NAJ
WYŻSZEGO WE FRANCJI 

PARYŻ (PAP). Francuskie Zgromadzenie! 
Konstytucyjne dokonało ponownego wyboru Lou
is Negueres' na stanowisko prezesa sądu najwyż
szego 469 głosami na ogólną liczbę 511.

DEMONSTRACJE W TEHERANIE 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi z 

Teheranu, że w dniu 24 bm. przed siedzibą 
Władz miejskich odbyła się demonstracja 2 ty
sięcy bezrobotnych. Demonstranci wybili azyby 
ratusza. Policja rozpędziła demonstrantów, od
dając 35 strzałów/-' no wietrze.

WARSZAWA (SAP-). W związku z rozpoczy
nającą się konferencją działaczy PSL, skupio
nych wokół pisma „Nowe Wyzwolenie", przed
stawiciel Socjalistycznej Agencji .Prasowej prze
prowadził następującą rozmowę z jednym z przy
wódców tego ugrupowania, posłem Tadeuszem 
Bekiem:

— Jak ob. poseł ocenia obecny układ etosun* 
ków 1 sił w PSL?

— Wewnętrzna sytuacja Stronnictwa—stwier
dza poseł Rek — stała się niewątpliwie bardzo 
poważnh. Kryzys narasta! stopniowo od dłuższe
go czasu, aż doszedł do znanego obecnie stanu 
wrzenia. Głęboka różnica zdań ujawniła się

Dlaczego przyszło do rozłamu w PSL
m. in. ną ostatniej Radzie Naczelnej, gdzie wie
lu przemawiająeycn poddawało Sdrorfej krytyce 
dotychczasową linię taktyczną i polityczną więk
szości obecnego kierownictwa. Sprawa referen
dum oraz odpowiedzi na poszczególną pytania 
„TAK": czy „NIE" była tylko jedną, ale nie 
jódyną różnicą w ocenie istniejącej - rzeczywi
stości i stosunku do ulej.

Postawiliśmy sprawę, jasno, domagając się 
zmiany dotychczasowej polityki, która, jak to 
życie wykazuje, przynosi zbyt wiele i zbyt wi
docznych szkód nie tylko dla naszego- ruchu lu
dowego, ale i dla całego społeczeństwa. Dla 
ambicji, czy nieznanych nam planów jednostek,

Polacy na Dolnym Śląsku l
Naród Polski powierzył Wam historyczną misję zaludnienia 

i zagospodarowania Ziem Odzyskanych nad Odrą i Nysą.
i Pamiętajcie zawsze, że nad Odrą, Nysą i Bałtykiem leży przy

szłość Polski. Ziemie Odzyskane to nowa ojcowizna Wasza i dzieci 
Waszych. Dajcie wyraz tej świadomości w głosowaniu ludowym. 
Weźcie masowy udział w tym głosowaniu. Odpowiedzcie „tak“ na 
jego pytania. ^

Nie słuchajcie tych, którzy namawiają Was de dania odpowie
dzi przeczącej w sprawie granic ntscych. Są te świadomi agenci 
Niemców.

S la z a c y l
Ustawą Krajowej Rady Narodowej z dnia 28 kwietnia 19(46 uzna

ne zostały Wasze pełne prawa obywatelskie. Jesteście obywate
lami polskimi na równi z innymi wszystkimi Polakami. W dniu 
30 bm. po raz pierwszy od wieków weźmiecie udział w wielkim 
akcie pahstwowym Narodu Polskiego. W dniu tym wykażecie wobec 
Kraju i zagranicy Waszą świadomość narodową i dojrzałość poli
tyczną.

Polski Związek Zachodni, spadkobierca bohaterskich tradycyj 
Związku Polaków w Niemczech wzywa Was: do masowego udzia
łu w głosowaniu ludowym, do odpowiedzi „tak" na trzy pytania 
Referendum.

Polski Związek Zachodni 
Okręg Dolnośląski

które pod osłoną patriotycznych haseł i  wznio
słych słów nić, albo prawie nie nie czynią, Oby 
zapobiec grożącej krajowi katastrofie w postaci 
wojny domowej, nie wolno biernie wyczekiwać 
i milczeć.

Prawdziwi ludowcy—chłopi ż wielką troską 
patrzą na to, co się wokół nich i z nimi dzieje. 
Pragną spokoju, normalnego życia i pewnego 
jutra, a nie wiecznego jątrzenia, potęgowania 
złości' i' nienawiści. Pamiętają dokładnie bliskie 
ezasy, kiedy to przeciwko nim, chłópom, prze
ciwko Całemu ruchowi ludowemu — występo
wały wszystkie zjednoczone siły reakcji. A więc* 
dwór, wielki kupiec i  fabrykant, kapitalista i 
plebanią. Chłopi widzieli wówczas jednego tylko 
sprzymierzeńca: był nim robotnik.

A dziś? Sytuacja została przestawiona. Prze
ciętny chłop—ludowiec ze zdumieniem i  przera
żeniem widzj, że jego „sprzymierzeńcem", jog* 
„opiekunem" i  „protektorem" sta! się niewiado
mo kiedy, jak i skąd, dawny tradycyjny wróg. 
A więc ma wśród siebie, albo w najlepszym ra
zie obok siebie: byłego obszarnika, jego rządcę, 
zakSturionegó endeka i  pierwszego z brzegu 
„kołtuny.1, ktÓTy zawsze był sympatykiem faszy

stowskiego trzymania ludzi „ea mordę", a te« 
raz — po wojnie—r „szabruje" i  okrada Naród, 
mąci, bruździ, judzi, sieje zamęt i  nienawiść,'

Chłop takich „przyjaźni" i  „sprzymierzeńców* 
nie chce i  nie ścierpi. Odmawia też swego zaufa
nia i poparcia tym spośród swych przywódców, 
którzy go wpychają w objęcia takich właśnie 
„przyjaciel!",

■fc Kto głosowa! za trzykrotnym „tak", na Ra
dzie Naczelnej PSL?

•ar— Działacze, reprezentujący różne tereny pra
cy Stronnictwa. Wszyscy oni podczas okupacji 
byli w. kraju i  cały czas pracowali w podziemiu. 
Nić wszyscy jednak z tych, którzy głosowali 
Wtedy podobnie jak my, są w tej chwili z . na
mi. źle pojęta karnośó organizacyjna wpływa 
niewątpliwie na ich decyzje.

— Ozy może ob. poseł powiedzieć coś o pla
nach grupy „Nowego. Wyzwolenia** na najbliż
szą przyszłość?

— Na dzień 27 czerwca rb. zwołana jest kon
ferencja działaczy ludowców, oceniających sy
tuację trzeźwo i  uczciwie i wyciągających z te j  
oceny należyto wnioski. Wspólnie zastanowimy 
się nad przyszłością.

— Jaki jest stosunek „Nowego Wyzwolenia" 
do SL?

— Jaki jest stosunek SL do nas, nie wiemy. 
Z naszej strony podkreśliłby może warto, iż roz- 
siewane przez pewne koła wersje na temat moż
liwości połączenia się z SL są bezpodstawne.

Nie oznŚsa to jednak, aby została zaniecha
na praca nad stworzeniem warunków i atmosfe
ry zjednoczonenia całego politycznego ruchu lu
dowego, wszystkich prawdziwych ludowców.

Polityk francuski o roli senatu
PARYŻ. (PAP) Kontynuując ankietą na 

temat: »Jaka była rola senatu,we Francji?",, 
korespondent PAP uzyskał następujące o- 
świadczenie od. deputowdłiego Pierre Cot, 
b.' ministra i wybitnego znawcy zagadnień 
konstytucyjnych! ;. ' .

»W. dziejach republiki senat odegrał rolą

bardźo 'Wielką i bardzo niedobrą: jak# ha* 
mulisć', społeczny i po*
jitycźiiy!ż&rówbó w  dziedzinie ustawodaw
stwa, jak i sprawowania fządil. Żadna usla* 
wa nie mogła być ogłoszona, jeśli nie prze
szła przez obie izby. Senat był zawsze 
bardziej na prawo, niż izba. i przeciwsta-

Pożyczka amerykańska dla Polski
NOWY , (JORK. £ (PAP) ’ Atgelicji Reutefa 

donosi z Waszyngtonu, że Departament 
Stanu ogłosił oficjalnie, iż pożyczka dla 
Polski na zakup demobilu amerykańskiego 
w Europie oraz sprzętu kolejowego w Star 
nach Zjednoczonych będzie zrealizowana.

WARSZAWA ‘ (PAP). Dnia 28 czerwca o 
godz. 5-ej po południu premier Osóbka* 
Morawski przyjął ambasadora Stanów 
Zjednoczonych p. Artura BHss Lane i am
basador Błiss Lane zakomunikował pre
mierowi, oficjalna treść depeszy, otrzyma
nej dziś od departamentu stanu . w Wa
szyngtonie o odmrożeniu dostaw z kredy
tu?, przyznanego Polsce na podstawie u- 
dzielonej pożyczki. Ambasador Bliss Lane

stwierdził, że rząd Stanów‘Zjednoczonych: 
nigdy faktycznie nie cofał tej; pożyczki, za
wiesił jedynie dostawy, obecnie zaś żaif 
wieszanie te uchylił. Ambasador podkre
ślił, że StP®Y Zjednoczone nigdy nie mia
ły zamiaru wykorzystywać tej pożyczki 
dła celów politycznych, ani dla zwiększe
nia wpływów, tej czy innej partii politycz
nej w Polsce. Premier ze swej strony po
dziękował" ambasadorowi za wiadomość i 
zapewnił go, że Polska pragnie jak najser
deczniejszych stosunków ze Stanami Zjed
noczonymi. Ambasador Bliss Lane Oznaj
mił, że te słowa premiera Osóbki-Moraw
skiego przekaże natychmiast do Waszyng
tonu. ‘

M in. prof. M . Kaczorowski we Wrocławiu
W drugim dńiu pobytu we 'Wrocławiu 

Ministra Odbudowy prof. M- Kaczorowski 
przeprowadził w piątek dn. 28 bm. inspek
cję: Wojewódzkiego Urzędu -.Odbudowy, 
Wrocławskiej Dyrekcji Odbudowy i Rfej. 
Urzędu Planowania, Zrzeszenia Przedsię
biorstw Budowlanych i miescowego Od

działu ęęnjraii1: MatąriąłóW Budowlanych, 
W ' południe min. Kaczorowski wziął 

udział w zgromadzeniu akademickim, o 
czym piszejny'im innym miejscu.

Po południu min. Kaczorowski był go
ściem' Stowarzyszenia 'Architektów Pol
skich.

wiał się najbardziej koniecznym reformom. 
Były wypadki, że senat przetrzymywał W 
ciągu 23 lat pewne projekty uchwalone 
przez izbę. W dziedzinie sprawowania rzą
du sytuacja była jeszcze gorsza. Rząd był 
odpowiedzialny przed obiema izbami. Co 
się podobało. jednej —- nie podobało się 
drugiej i rząd radził sobie w biedzie tylko' 
za ceńę ciągłego kompromisu. Stąd bezsil
ność i nieskuteczność polityki francuskiej. 
Z drugiej, strony ten stan rzeczy był jedną 
z głównych przyczyn częstych kryzysów 
rządowych. Kiedy rozważa się rolę senatu 
i republiki ze stanowiska historyka, trzeba 
powiedzieć, że uniemożliwiał on polityce 
francuskiej być wiernym wyrazem woli 
ludoWej. Co do mnie uważam, że jakim
kolwiek byłby sposób tworzenia drugiej 
izłjy, będzie ona zawszę przedstawiała wię
cej niedogodności niż korzyści. Sprawowa
nie Władzy łączyć się dzisiaj winno z od
powiedzialnością. Ale gdy władza jest po
dzielona między dwie izby, jedna zwala 
odpowiedzialność na drugą i żadna nie po
nosi jęj w pełni. W obecnym okresie jest 
Ważnym zarówno dla demokracji francu
skiej jak i polskiej, by nią tracąc czasu 
szybko iść naprzód i dokonywać koniecz
nych reform. Tylko system Jednoizbowy 
mpże zapewnić szybkę odbgdowę, spręży
sty rząd i pełną suwerenność narodu."

ZAPROSZENIE MIN. MODZELEWSKIEGO 
DO PARYŻA

WARSZAWA. (PAP) Prasa francuska o- 
głasza .następujący komunikat:

»Rząd francuski zaprosił Pana Modzelew
skiego, Wiceministra Spraw Zagranicznych 
Polski, do przybycia do Paryża około 10 

|iipfea> W czasie tej wizyty, przewidzianej 
Od dawna, będą przez polskiego męża Sta
nu przeprowadzone z panem George Bi* 

'.dault rozmowy w różnych sprawach, inte- 
I fasujących Erancję i Polskę.

Konferencja ministrów spraw zagranicznych
PARYŻ (PAP). Wyłoniony przez Konferencję 

ministrów spraw zagranicznych podkomitet, 
zajmujący się badaniem ■ propozycji , USA w 
sprawie odroczenia p jeden rok załatwienia 
sprawy-kolonii Włoskich, zebrał się w czwartek 
po raz drugi. Przyjęto ogólną zasadę, że traktat 
pokojowy z Włochami nie będzie zawierał 
określonego rozwiązania problemu kolonialne
go i że Włochy powinny poprostu wyrzec się 
wszelkich roszczeń do swych dawnych teryto
riów kolonialnych. Postanowiono również zale
cić, ażeby Wielka Czwórkę spróbowała Zna
leźć w tej sprawie stałą formę. Kwestia ta bę
dzie Zresztą przekazana Radzie' Powierniczej 
ONZ;

Po południu w pałacu Luksemburskim 4 mi
nistrowie spraw’ zagranicznych zebrali się na 
kolejne posiedzenie, przystępując do dailszej 
dyskusji nad projektami traktatów z państwami 
bałkańskimi, przede wszystkim zaś z Rumunią.

. Jak słychać w kołach politycznych, radziecki 
minister * spraw zagranicznych Mołotow zapro
ponował przekształcenie Triestu w okręg auto
nomiczny pod suwerennością jugosłowiańską i 
zarządem* na podstawie Statutu, zatwierdzone
go przez'4 mocarstwa. W drodze najdalej idą- 
efego ustępstwa byłby on gotów zgodzić się na 
wspólną suwerenność jugosłowiańską i Włoską 
z dwoma gubernatorami ze strony każdego 
k ra ju ..

W  kołach zbliżonych do delegacji brytyjskiej 
i francuskiej fakt, te porozumienia w sprawie 
Triestu' dotychczas nie: udało się osiągnąć, nie 
budzi bynajmniej pesymizmu. Koła te stwier
dzają, że delegat radziecki poczynił w tej spra- 
Wie poważne koncesję { wyrażają nadzieję, że 
pojednawczość ta wyrazi się W dajszych propo- 
zycjadh radzieckich. Wobec óego można liczyć 
n« szybki postęp w pracach konferencji. .

PARYŻ (PAP). Posiedzenie ministrów spraw

zagranicznych, które zakończyło się o godzinie 
1 w nocy poświęcono przedyskutowaniu 
sprawy Triestu. Minister Mołotow, na którego 
życzenie zwołano posiedzenie wysunął kompro
misowy wniosek utworzenia z Triestu okręgu 
samorządowego na podstawie statutu zatwier
dzonego przez 4 mocarstwa, Jako najdalszą gra
nicę ustępstw, min. Mołotow wysunął propozy
cję wspólnego nadzoru nad Triestem Jugosła
wii i  Włoch. Ńa czele okręgu samorządowego 
stałoby w tym wypadku' 2 gubernatorów — J o  
gosłowianin i Włoch,, oraz izba reprezentantów 
wybrana w powszechnym głosowaniu ludności.

Ministrowie Byrnes i Bevin wypowiedzieli 
się jednak przeciwko temu wnoskowi, domaga
jąc się ustalenia granicy jugosłowiańsko-wło- 
skiej na podstawie propozycji- francuskiej. Mi
nister Bymes doradzał, aby decyzja w tej 
sprawie zapadła na konferencji pokojowej, w 
której wezmą udział przedstawiciele 24 państw, 
Ną tym odroczono obrady do dnia następnego)
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Bor-KomorowsM w świetle zeznań
lego znajomych niemieckich

' WARSZAWA (PAP), Polska opinia pu- 
blfcżna ma dżil możność poinformowania 
sią o zakulisowych sprawach powstania 
warszawskiego, o . których większość boha
terskich żołnierzy warszawskich nią wie
działa, . Zeznania generałów niemieckich, 
którzy prowadzili kampanie przeciw powsta
niu, a niedawno zostali przesłuchani w No
rymberdze" przez prokuratora dra Sawickie
go — demaskują w całej Ohydzie prawdziwe 
oblicze hrabiego Komorowskiego, W obec
ności wielu oficjalnych osób zeznaje generał 
Erich von1 dem Bach-Eslewski, Na pytanie 
prokuratora Sawickiegw czy były nawią
zane kontakty z Boremnomorowskim przez 
dowództwo niemieckie, von dem Bach odpo
wiada twierdząco. Tak jest, kontakt został 
nawiązany przez hrabinę Tarnowską, ma
jącą wysokie stanowisko W Polskim Czerwo
nym Krzyżu. Fotografia jej była umieszczo
na później w niemieckich gazetach. Otrzy
mała ona możność swobodnego poruszania 
śie i wolnego przechodzenia przez linie, co 
było bardzo trudne z powodu toczących sie 
Walk.

Pytanie: Od kiedy pertraktował pan z 
Borem-Komofowskim? ’

Odpowiedź; Już w sierpniu; Natomiast, 
kiedy Bor-KomdroWski przeniósł; sie ha po
łudnie od ul. Wolskiej, udało mi Się nawią
zać z nim osobisty kontakt.

Pytanie: Czy to było przed kapitulacją?
ÓdppWłedź: Tąk* n&pewnó. Sadze, że było 

to około 4 tygodnie przed końcem powstania. 
Ja zawsże prowadzitem' negocjacją z trzema 
pańami, którzy mieli pisemne pełnomocni
ctwo od Bora i działali, jako jego pełno
mocnicy.

Pytanie: :0 ‘ czym Pan mówił z Borem- 
Komorowskim.

Odpowiedź: Prowadziliśmy rozmowę czy
sto towarzyską, Oprócz tego rozmawialiśmy 
o, potrzebftch j ego i grupy oficerów, związa
nych z miejscem ich. Zamieszkania, jedze
niem i udogodnieniami. Bor-Komorowski po
stawił mi m. in. pytanie: „Dlaczego jest Pan 
.takt; lhW , aKlżsli reszta7 oficerów nie
mieckich? “

Pytanie: Co Pan mu na to odpowiedział?
Odpowiedź: Odpowiedziałem, że ja mam 

także słowiańską krew, bo rodowe nazwisko 
mojej matki było Szymańska. Ustaliliśmy 
wtedy z Bor * Komorowskim, że przodko
wie nas obydwóch otrzymali szlachectwo od 
króla Japa III Sobieskiego po zdobyciu 
Wiednia. W dalszym ciągu zeznań von dem 
Bach Zelewski mówi: „Otrzymałem później 
listy od kilku wyższych oficerów, którzy 
przebywali razem z Bor - Komorowskim 
PO* powstaniu w Gansenstein, przeważnis 
były to skargi, że nie otrzymują żołdu w 
takiej wysokości, w jakiej im sie należy w 
stosunku do icn rangi,. ’

Pytanie: Czy zapytywali Pana, co sie 
stało z szarą masą powstańców?.

Odpowiedź: Jedyną rzeczą, którą się inte
resowali były albo sprawy pieniężne, albo 
kwestie, wynikające ze stopni wojskowych 
i związanych z nimi przywilejów.

<3en. Ernest Rdde zeznaje:.- „Uważam, że 
Bor-Komorowski był większym wrogiem 
Rosjan, aniżeli Niemców i dlatego wolał gór 
stać jeńcem niemieckim. Było dla niego 
rzeczą sfrańńttow© łatwą przejść przez Wł5ę 
na stronę rosyjską. Jeśli Pan pozwoli, panie 
Prokuratorze, chciałbym Panu przypomnieć,' 
że przed wybuchem Wójny*w '1939 roku nie
którzy polscy generałowie, m. in. komendant 
Polskiej' Policji gen. Kordian Zamorski 
i inni z grupy Piłsudskiego, byli najlepszymi 
przyjaciółmi niemieckich narodowych socja
listów. Poprostu wierzą, że Bor-Komorowski

należał przed wojną do tej grupy zwolennl 
ków Niemiec".

Jakże lUacżej wypada obraz zwykłego 
żołnierza powstania warszawskiego, którego 
generał ypn, dem Bach Zalewski chce użyć, 
Jako parlamentariusza. Żołnierz AK — stu- 
uehtka metoęyńy, w^ęta jagę niewoli, staje 
przed; niemieckim dowódcy. „Dziewczyna 
oświadćzyla* mi w  zeznaje gen. vott Mśm 
Bach -ggfte przejdzie Unię, jako parłam en ta-: 
riusz, ęle tylko pod pewnymi warunkami, a 
mianowicie,- Iżślf zóżtańłe poinformowana o 
treści-mojego listu dp powstańców. Po
informowałem- ją o treści listu,’ lecz ona 
odmówiła z miejsca przekazania go dalej, 
gdyż — jak oświadczyła — koliduje z Jej 
honorem przekazanie rodakom listu, który 
zawiera wezwanie dp kapitulacji"

POLACY ZA GRANICAMI, A REFE
RENDUM

BRUKSELA. (PAP) W Leodium odbył slą 
wielki wiec miejscowej Polonii w sprawie 
referendum. Mówcy podkreślali doniosłość 
dokonanych w kraju reform oraz zbawieo- 
ność polityki Rządu Jedności Narodowej. 
Jednomyślnie uchwalono rezolucją, nawo
łującą do trzykrotnego »tak“ w odpowie
dzi na pytania referendum.

Analogiczne wiece odbywają sią w sku
piskach polskich całej Belgii.

PARYŻ- (PAP) 81.985 podpisów »tak“ na 
wszystkie trzy pytania zebrano na listach 
Rady Narodowej Polaków we Francji db 
dnia 24 czerwca. Akcja zbierania podpisów 
trwa dalej do 30 czerwca. Na wszystkie 
trzy pytania padło dotychczas tylko 10 gło
sów »nie“. Na pierwsze pytanie — 78
unie".

Z Rady Bezpieczeństwa ONZ
NOWY JORK- (PAP) Na 6-godzinnym 

środowym posiedzeniu Rady Bezpieczeńę 
stwa poddano pod głosowanie wniosek ko
misji, w skład której wchodzili przedstawi
ciele: Australii' '-r* dr !vatt, Wielkiej Bry
tanii — sir Aleksander Cadogan i .Pol

ski —i dr Lange. Wniosek ten, przeciwko 
któremu przedstawiciel Polski złożył vo* 
tpm separatum, brzmiał jak następuje: 

„Ponieważ komisja jest zdania, że trwa
jącą. w dalszym ciągu sytuacja w Hiszpa
nii zdaje sią zagrażać pokojowi i bezpie-

Rezolucja wiecu MK Stronnictwa Demokratycznego
W[ dniu 28 b. m. odbył sie w sali MK 

Stronnictwa Demokraycznego wiec, na 
którym' wygłoszony został przez red. J- 
Rozgórskiego odczyt p. t. „Jednolita posta
wa narodu wobec głosowania ludowego". 
Została powzięta następującą rezolucja: 

„Zgromadzeni na zebraniu ogólnym we

Wrofcławiu członkowie 1 sympatycy 
Stronnictwa Demokraycznego uważają py
tanie, postawione w głosowaniu ludowym 
za niepodzielną całość zagadnień, zmierza
jących do utworzenia państwa' demokra- 
tycznego i dlatego na wszystkie trzy1 py
tania odpowiadają twierdżąęo", ;

Cóż tan Ciaputkiewicz taki ważny dzisidj? 
Bo okazało się, że i on jednak ma głos?

czeństwu, postanawia tlą bez przesądzania 
uprawnień Generalnego Zgromadzenia, że 
Rada Bezpieczeństwa zatrzymuje sprawą 
hiszpańską na porządku obrad, aby być 
gotową do zastosowania środków, niezbęd
nych dla utrzymania międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa. Każdy członek 
Rady może w dowolnej chwili domagać sią 
rozważenia tej sprawy."

Wniosek przedstawicieli Wielkiej Bry
tanii i Australii uzyskał większość. Przed
stawiciel Związku Radzieckiego Gromyko 
skorzysta! z prawą veła.

W czasie dłuższej dyskusji, jąka wyło
niła sią w związku z głosowaniem, dr 
ivatt, Holender van Kleffens i Cadogan 
dowodzili, że uchwalona rezolucja ma cha
rakter proceduralny, że zatem prawo yets 
nie ma w tym wypadku zastosowania. - W 
głosowaniu nad określeniem charakteru 
rezolucji wiąkszość członków Rady wypo
wiedziała sie za poglądem, że rezolucja " 
ma charakter proceduralny. Przeciwko tej 
uchwale ambasador Gromyko złożył rów
nież sprzeciw.

Na wniosek ambasadora Lange przyjęto 
drugą część rezolucji, dotyczącą utrzyma
nia sprawy hiszpańskiej na porządku 
dziennym obrad.

NOWY MINISTER APROWIZACJI
ZAPOWIADA ENEROICZNA POLITYKĘ 

ŻYWNOŚCIOWA
NOWY JORK (PAP). Specjalny korespon- 

dent PAP donosi z pokładu okrętu „Appala- 
chian“, że mianowany francuski minister 
aprowizacji, a przybyły na Pacyfik w cha
rakterze francuskiego obserwatora praso
wego, Yves Farge oświadczył na konferencji 
prasowej, iż postanowił zlikwidować czarny 
rynek we Francji. Ża nielegalny handel mi
nister Farge zaproponuje wprowadzenie7 
kary śmierci, gdyby zaś nie mógł przeforso
wać swych projektów, zrezygnuje ze stano
wiska.

Podczas' wojny Farge był jednym Z kie
rowników francuskiego ruchu oporu. Jest 
on autorem szeregu książek 6 ruchu 
podziemnym we Francji;

34) Już w drugim tygodniu sierpnia stało się oczywiste dla 
wszystkich, że powstanie, wywołane przez AK przestało być 
awanturą Akowską, a przemieniło się w walkę na śmierć 
i życie całej Warszawy skazanej przez Niemców na zagładę. 
Do walki taj von dem Bach wprwadził wszystkie narzędzia 
niszczenia, poczynając od miotaczy ognia, poprzez granatniki, 
„krowy", ciężką artylerią, „Goliaty", aż bomb lotniczych za
palających i kruszących włącznie. Zarówno AL jak i PAL uru
chomiają swoje komendy, które przeprowadzają mobilizację, 
ograniczaną skromnym stanem broni. W rezultacie oddziały 
Armii Ludowej walczą na Woli, Żoliborzu i Śródmieściu. PAL 
posiada oddziały na Mokotowie, Woli i Śródmieściu, Koncen
tracja oddziałów ludowych nastąpiła na Starówce po zlikwi
dowaniu powstania na Woli. Oddziały te biorą bohaterski 
udział w obronie najstarszej część! stolicy. Tu od pocisku 
artyleryjskiego ginie prawie cały sztab Armii Ludowej. '.

Kto wywołał powstanie
Wobec niezupełnie jasnych okoliczności, w jakich nastą

piło powstanie bez uzgodnienia go nie tylko z ZSRR, z którym 
rząd londyński nie utrzymywał stosunków dyplomatycznych, 
ale również z rządem brytyjskim, który udzielił gościny 
polskim emigrantom nie szczędząc im pożyczek na reprezen
tację i wojsko, należy szczegółowo zbadać kolejność faktów.

Pod koniec lipca emigracyjny rząd londyński, do którego 
należało wydanie ramowej decyzji w sprawie uruchomienia 
powstania, nakazał stan czujności wobec faktu przesuwania 
się frontu wschodniego. Do czynników* krajowych należało 
już zarządzenie stanu pogotowia, który miał skończyć się 
zbrojnym wystąpieniem.

Delegat rządu, jak można wnioskować z przytoczonego już 
oświadczenia, nie przewidywał szybkiego wybuchu po
wstania i zaskoczon całkowicie powstaniem, nie komuniko
wał się ze swymi podwładnymi) jak- i nie wymieniał zdań

co do godz. W  z rządem emigracyjnym, którzy został zaskoczo
ny tym faktem, nie wyłączając pręm. Mikołajczyka, który w 
dniu wybuchu rozpoczynać rozmowy w stolicy ZSRR.

Pierwsze urzędoyre stwierdzenie faktu powstania padło z 
ust londyńskiego wicepremiera Kwapińskiego, który w dniu 
3 sierpnia przed mikrofonem radia londyńskiego przesłał po
zdrowienia walczącej Warszawie, oraz oświadczył, że pozo
staje w stałym kontakcie z wodzem naczelnym i obaj czynią, 
wszelkie wysiłki, aby przyjść powstaniu z pomocą. „Pomoc 
jest już w drodze" — oświadczył dosłownie Jan Kwapiński- 
Dnia 6 sierpnia przemawiał przez radio minister informacji 
prof. Kot, który między innymi powiedział, że opinia angielska 
przyjęła wiadomość o powstaniu z niedowierzaniem. Pierwsze 
wzmianki o walkach w Warszawie ukazały się w prasie bry
tyjskiej dopiero dnia 5 sierpnia.

Początkowo prasa angielska zajęła stanowisko krytyczna, 
potępiając fakt rozpoczęcia powstania bez porozumienia 
z Aliantami. W  obronie wystąpił socjalistyczny Daily Herald, 
twierdząc, że Polaków nie wolno potępiać, kiedy powstanie 
już wybuchło, a nie można im odmawiać prawa walki, ponie
waż cierpieli oni straszliwie podczas pięciu lat okupacji nie
mieckiej.

Na podstawie tych faktów jest jasnym, że;
1. rozkazu powstania w tak szybkim terminie, przed za

pewnieniem pomocy alianckiej nie wydał pełen rząd 
londyński, aczkolwiek zarządził on stan czujności)

2. nie było ono uzgodnione z Aliantami;
3. nie było ono uzgodnione ze stabem gen- Eisenhowera, 

któremu pośrednio podlegała Armia Krajowa;
4. rząd londyński, nie uczynił jednak dostatecznych wy

siłków i nie wydał wiążących instrukcji, któreby zapo
biegły wybuchowi powstania, bez uzgodnienia akcji ze 
wszystkimi Aliantami. (c tąg ąaiaty naatąpi)

J A N  F. GÓBSKI
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Wlec akademików wrocławskich
W dwa dni przed Glosowaniem Ludowym, 

tj. 28 czerwca — Bratnia Pomoc studentów uni
wersytetu wrocławskiego i politechniki — iwo- 
lala I-szy wiec studentów z udziałem grona 
profesorów uczelni, poświęcony zagadnieniu 
Referendum.

W wiecu akademików udział wzięli czołowi 
przedstawiciele Polskiej Partii Socjalistycznej, 
a jednocześnie reprezentanci Rżądu i przedsta
wiciele świata nauki w osobach: członka CKW 
PPS Ministra Odbudowy, tow. Kaczorowskie
go, członków Rady Naczelnej PPS, towarzyszy 

. wojewody dolnośląskiego mgr Piaskowskiego i 
wiceprezydenta Wrocławia mgr. Górnego, oraz 
pro.rektora uniwersytetu i politechniki wroc
ławskiej, tow. Lorii.

Członek ZNMS-u prezes Bratniej Pomocy, 
tow. Cieślikowski powitał zebranych gości, po

przemówienie wygłosił tow.
Minister Kaczorowski

Obywatelu Wojewodo! Magnificencjo, Człon
kowie Senatu, Koleżanki i Koledzy!

Od lat 20-kilku nie miałem możności prze
mawiania na akademickim zebraniu politycz
nym. To, że przemawiam w murach Wszechni
cy Wrocławskiej, gdzie w trudzie organizuje' 
się i tworzy polski ośrodek nauki, to, że w 
tych murach mówimy po polsku i będziemy na
dal mówić po polsku, napełnia mnie dumnym 
wzruszeniem.

Odcinek 22 lat, dzielący mnie od chwili 
ukończenia studiów w skali widzenia przyrod
niczego czy historycznego jest niewielki, ale 
jest dostatecznie duży w skali ludzkiej, aby 
uzasadnić różnicę poglądów między dwoma po
koleniami. Miniony okres Jakże bogaty byt w 
wydarzenia historyczne, w przemiany, które 
zaciążyły na losach naszego narodu.

■Pamiętam, jak w latach mojej młodość?! prze
ciwstawiałem się wszelkim autorytetom. Po
szukiwałem nowych, nieujawnionych wartości. 
Przyznaję, często parzyłem się boleśnie, ale 
chciałem wszystko sprowadzić do tej skali 

. wielkości, jaką ja ustanawiałem, to jest prawo 

. młodości.
Nie chcę Wam nic narzucać. Przychodzę do 

Was jako były działacz akademicki, który wie
le godzin spędził na wiecach.

Należę do pokolenia wychowanego w atmo
sferze walki O Niepodległość.

Poszukiwaliśmy pomnożenia konkretnego sił 
naszych i kiedy robotnik podjął walkę o Nie
podległość, kiedy za nim ruszył chłop, my mło
dzi doszlusoWaliśmy do tych szeregów. Zapło
nęliśmy oburzeniem na krzywdę socjalną. Zro
zumieliśmy jej wagę dla naszej kultury. Po
wstał w nas bunt przeciw wyzyskowi i przemo
cy. My, chcieliśmy rozszerzyć i powiększyć 
Polskę w głąb. Nie my młodzi zdobyliśmy ma
sy robotnicze i chłopskie dla Polski. Te war
stwy społeczne same wyszły i wzięty prymat 
w walce o Niepodległość (oklaski). My zaś ży
liśmy w rewolucyjnej tradycji 1905 r.

Zaraz po pierwszej wojnie światowej zorga
nizowaliśmy Związek Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej, pracujący pod hasłem: Nie- 

. podległość i przebudowa społeczna.
Pfzyszedł rok 1918—20, wszyscy znaleźliśmy 

się w wojsku. Niejednokrotnie koledzy między 
jednym a drugim wymarszem prowadzili roz
mowy o formach, w jakich będziemy budowali 
Polskę. Byli koledzy, którzy ze śpiewem „Mię
dzynarodówki" szli do szturmu.

W tym czasie rozpoczęła się walka o Śląsk. 
Robotnik śląski stwierdził, że myśli i czuje po 
polsku. Pierwsze, drugie i trzecie Powstanie 
.Śląskie to było W dużej mierze dziełem naszej 
Organizacji, dziełem ZNMS. Byliśmy jednak za 
słabi, aby opanować całość. Kiedy wybuchło 
trzecie powstanie zarządziliśmy mobilizację na
szych sił organizacyjnych. Walczyliśmy nad 
Odrą, pod Annabergiem, Sławęcicami, Rudziń
cem. Krew naszych przyjaciół zrosiła tam po
bojowiska. Ale osiągnięcia nasze, wówczas 
były tylko częściowe. Olbrzymie obszary pozo
stały w ręku Rzeszy dlatego, że byliśmy zbyt 
słabi, nie mieliśmy zabezpieczonych tyłów, że 
Słowiańszczyzną była 'skłócona. To podcięło 
nasze sity i możliwości zwycięstwa, doprowa
dziło dó kompromisu i usunęło nas na margi
nes.

Nie wielu nas zostało, ale z chwilą wyzwole
nia stanęliśmy do pracy, nie wyczekując na 
wyjaśnienie sytuacji, bo rozumieliśmy odpo
wiedzialność historyczną i wagę problemu, Pa
sję budzi wielkość zadań. Pamiętajcie,' że w tej 
•wojnie, padło 6 milionów naszych ofiar. Komu

nikacja, przemysł zniszczony; byliśmy'bez su
rowców, zniszczone miasta i wsie. 400 tysięcy 
budynków miejskich i 380 tys. zagród wiej
skich zniszczono.

Tak wielkich zadań w stosunku do posiada
nych sił historia nie narzuciła żadnemu naro
dowi.

Czy pracujemy dobrze? Niewątpliwie tu i 
ówdzie popełniane są błędy'Tym nie mniej dro
gowskazy nasze są słuszne.

A tymi drogowskazami to:
1, Przyjaźń z krajami słowiańskimi.
2. Granica na Odrze i Nysie.

p  3. Likwidacja wyzysku i ucisku gospodar
czego. Zniesienie przemocy kapitału zagranicz
nego. Nie chcemy kultury niewolniczej w  po
staci pałaców obok' ciemnych, zbutwiałych 
chat. Chcemy kraj unowocześnić.

Koledzy Akademicy! Nie możecie być poza 
nawiasem rzeczywistości polskiej. Wsłuchując 
się w rytm marszu do lepszej przyszłości: klasy 
robotnicze] i współdziałających z nią mas 
chłopskich — musicie, im dotrzymać kroku.

A kto nie nadąży, osiądzie ha mieliźnie 
sobkostwa i egoizmu..

, WARSZAWA (PAP). W dniu dzisiejszym 
w Belwederze Prezydent KRN ob. Bolesław Bie
rut udekorował nestora; sceny polskiej Ludwika 
Solskiego najwyższym odznaczeniem państwo
wym — orderem Polonią Restitufa I  klasy.

W uroczystości wzięli' udział:' Minister Kul
tury i Sztuki, ob. Kowalski, Dyrektor Biura, Pre
zydialnego KRN dr Walawski, Dyrektor Depar
tamentu ob. M, Rusinek,' Dyrektor Państwowe
go Teatru Polskiego ob. Szyfman oraz liczni 
przedstawiciele sceny polskiej i Świata literac
kiego.

Prezydent Bierut, wręczając wielkiemu, akto
rowi odznaczenia, wygłosił, krótkie przemówie
nie, w którym podkreślił wielkie zasługi Ludwi
ka Solskiego dla polskiej sztuki teatralnej. W 
imieniu własnym i  w imieniu Prezydium KRN

Pomyślcie koledzy — 1
Musimy:
1, Uwielokrotnić produkcję przemysłową,
2. Odbudować i przebudować wieś,

.3. Przebudować miasta,
4. Rozbudować no we’formy kultury,
5. Pogłębić naszą wiedzę,, naukę.,
Te prace my, pokolenie dwóch wojen, zaczę

liśmy — Wy będziecie dzieło tworzenia. Polski 
demokratycznej prowadzićjjj dalej.

I myślę, że wszyscy pójdziecie z nami,' bo 
głęboko 'kochacie ten kraj mogił bezimiennych. 
Nie uchylicie się od pracy dląutrwaleaia jego 
prawdziwej wielkości, (Oklaski.)

Glos zabrał łów. wojewoda Piaskowski
Ną wstępie daj obraz wtU&jL l nastawienia 

społeczeństwa w.pierwszych dniach wyzwole
nia kraju. Obok Ż miĆjśca prżyśtą-
pili do pracy’ i tacy byli, którzy czekali na 
przywróceriłe TĆatuttkÓW. życia Sjjtżed Wojny, 
nie chcąc widzieć zachodzących przemian.

Główną sprawą było od pierwszej chwili seg
mentowanie'' jedności narodu, wytworzenie 
atmosfery harmonijnoj współpracy wszystkich 
•Obywateli. Ale, niestety, są W narodzie tacy,

Prezydent. Bierut złożył obi Solskiemu Syczenia 
dhjgiek jeszcze lat życia.' i  dalszej pracy5 dla 
dobra sztuki polskiej.

•; Ludwik Solski w serdecznych słowach dał wy
raz swej * wdzięczności za wysokie odznaczenie, 
„Moim jedynym, życzeniem — zakońcźyt swoje 
przemówienie, —- jest służyć scenie do ostatnie
go momentu 1 życia ku chwale Ojczyzny i ku 
chwale sztuki".

W imieniu artystów seeń polskich przemówił 
pb, Gustaw Buszyński, dziękując ob. Prezyden- 
towi za tak wysdkie odznaczenie nestora' akto
rów polśkiCh, 'które jest wyrazem' pozytywnego i 
pełnego zrozumienia stosunku demokratycznych 
władz odrodzonej,Ojczyzny do zagadnień sztuki. 
'Po części oficjalnej ob. Prezydent podejmował 
uczestników uroczystości lampką wina.

którzy-głoszą szczytne hasła programowe, a 
jednocześnie członkami ich stronnictwa są lu
dzie z lasu. Stronnictwo PSL bije w  to, co na
rodowi naszemu najpotrzebniejsze dziś, chce 
rozbić, współpracę społeczeństwa, jedność. Oh< 
Kiernik z PSL-u po pierwszej wojnie światowej 
byt zwolennikiem jednoizbowego sejmu, a  tera? 
gdy życie posunęło się daleko naprzód, jest za 
senatem. PSL- wysuwając jednoizbowość parla
mentu, kieruje.Się względami opozycji przeciw
ko, obozowi demokracji; a nie względami natu
ry 'zasadniczej.
.Jedność społeczeństwa naszego musi ujawnić 
Się zwłaszcza na Ziemiach Odzyskanych. Opi
nia zagraniczna sonduje, tu bardziej, niż gdzie 
kółjwiek indziej stosunek obywateli do poczy
nań Rządu — dlatego tu być musimy zwartym 
monolitem, i i  |

Wiceprezydent m. Wrocławia, tow. Górny, w 
imieniu Wojewódzkiego Komitetu Obywatel
skiego Głosowania Ludowego zaapelował do 

hiłodzieży akademickiej, by wzięła udział' w 
powszechnym Głosowaniu Ludowym, dając tym 
dowód swej dojrzałości do^korzystania z praw 
Obywatelskich. Zarówno studenci, jak profeso
rowie uniwersytetu — dadzą powszechnym 
swym udziałem W Głosowaniu dowód, że twó- 
fźą na Dólnym Śląsku trwałe ognisko naszej 
kultury ' i j nauki.

Głos. zabrał prof. Lorla, prorektor uniwersyte
tu wrocławskiego. Tendencją grona profesor
skiego jest dać młodzieży akademickiej głębo
ką- wiedzę ^umiejętność. Stworzyć jej jak naj
lepsze warunki pracy. Niech z tej młodzieży 
Wyrastają nie zwykli Ćfczednicy. a szermierze 
postępu. Polska młodzież akademicka znana 
jest w historii z bohaterskich ofiar i walk dla 
Ojczyzny. Niech ta młodzież umie dla niej żyć 
bohatersko. Obecnie .sprawą najaktualniejszą 
i najważniejszą-dla . P o l s k i t o  Głosowanie 
Ludowe. Zadaniem każdego studenta jest wziąć 
Udział w nim i dać swój głos zgodnie z sumie
niem swoim i całym poczuciem odpowiedzial
ności za skutki. .Niech kieruje: się w tej tak. 
historycznie ważnej dla nas chwili dobrem pań
stwa jako całości. ą

Na zakończenie prezes Bratniej-Pomocy tow. 
CieślikoWski jeszcze raz zaapelował do kole
gów, by w 100 procentach wzięli udział w Re
ferendum i . dziękując wszystkim za przybycie, 
zamknął Wiec,

Ludwik Solski odznaczony orderem 
Polonia Resliinia I klasy

Odbudowa samorządu w Ubezpieczeniach
WARSZAWA (ŚĄP). Minister Pracy 'i' Opieki 

Społecznej powołał do życia Radę - Zakładu, 
Ubezpieczeń Społecznych. Jest to organ samo
rządowy ZUS-u, którego wprowadzenie przewi
dywała stawa o ubezpieczeniach Społecznych 
tzw. „scaleniowe" z ,1933 foku.

Reżim sanacyjny jednakże nie wprowadził 
nigdy w życie tęgo przepisu,, pozostał on tylko 
ńa papierze. , -

W skład Rady 'ZUS-u wchodzi 16 przedsta-

KRAK6W (PAP). W drugim dniu Obrad 
zjazdu nauczycieli i oświatowców województwa 
krakowskiego uchalono szereg rezolucji oraz 
postulatów, które mają ułatwić rzeszom nauczy
cielstwa realizację hasła wychowania nowego 
człowieka. Foruszduo m. in. kwestię stworzenia 
odpowiednich warunków materialnych dla nau
czycieli, któreby zapobiegły odpływowi sił facho
wych z zawodu nauczycielskiego. Zjazd wysunął 
również' projekt zorganizowania * szerokiej sieci 

i kursów dokształcających • dla nauczycieli, ze 
szczególnym uwzględnieniem problemu Wychowa- 

I nia młodzieży w duchu demokratycznym. '
Zjazd wezwał nauczycieli aby przystąpili do 

czynnej i  zdecydowanej akcji' W celu; uaktywi- 
zowania młodzieży w duchu demokratycznym.

Uczestnicy Zjazdu stwierdzają, iż obecne wła
dze ZNP prowadzą politykę jednostronną i nie 
odpowiadającą } interesom państwa, przez. co 
utrudniają pracę nauczycielstwa w kierunku de
mokratyzacji szkoły i wprowadzają bierny stan 
nauczycielstwa w stosunku do żywotnych za
gadnień społecznych i państwowych.

wicieli ubezpieczonych, których mianował Mi
nister na .wniosek Komisji Centralnej Związ
ków Zawodowych. \  '
. W Radzić reprezentowane są yrszystkie naj

większe związki zawodowe: włókniarzy, górni
ków, metalowców, budowlanych, transportow
ców, kolejarzy, pocztowców, robotników rol
nych, pracowników' samorządowych; państwo
wych i' nauczycieli.

Zjazd nauczycieli demokratów wezwał ogół 
nauczycielstwa do gremialnego udziału w refe
rendum ludowym oraz do odpowiedniego oddzia
ływania na jak najszersze masy obywateli, aby 
jasno i wyraźnie określili swój stosunek do py
tań referendum ń w dniu głosowania'’''ludowego 
odpowiedzieli t r ^ k 10*®6 ,,tak“ .

KONTROLA RUCHU LUDNOŚCI .
NIEMIECKIEJ

Szczecin (ZAP). Ukazało się tu ta j roz
porządzenie M inistra Ziem Odzyskanych, za
prowadzające kontrolę ruchu ludności nie
mieckiej. Zarządzenie to m a na celu ochronę, 
porządku publicznego i zabezpieczenie pra- 
widłego przebiegu akcji repatriacyjnej lud
ności iiieęnęckiej. i  Osohy narodowości s nie
mieckiej nie paogą' opuszczać miejsca za
m ieszkania bez uzyskania zezwolenia władz. 
Zarządzenie' dotyczy również b. obywateli 
Rzeszy Niemieckiej, których' przynależność 
do narodu polskiego nie, została dotąd urzę- 
dowo stwierdzona przez właściwe władze.

Poża tym do Rady wchodzi 6 przedstawicieli 
pracodawców, Mianowano reprezentantów mis 
nisterstw gospodarczych, a więc: ;. Przemysłu, 
Aprowizacji i Handlu, Komunikacji, Rolnictwa, 
Skarb,u, Żeglugi i Handlu Zagranicznego. Wre
szcie element fachowy reprezentuje 6 wybit
nych .znawców zagadnień ubezpieczeniowych.

Powołano więc do Rady ZUS-ut dra J. Hoch- 
fełda, wićópieżęśa: LanRroda, prof.
Uniwersytetu Jagiellońskiego, dr Zalewskiego, 
dziekana Wy działu Prawnego Ub|w,- Warszaw
skiego, dr Szuberta, profesora-Uniw, Łódzkiego, 
dr Kacprzaka Z Państw. Zakładu; Higieny, dr 
Jabłonowskiego, sekretarza Związku Pracowni
ków Bankowych i Ubezpieczeniowych i dr Szta- 
chelską. -  •

Prezydent KRN mianował prezesem Rady dr 
Alfreda Krygiera, działacza robotniczego ruchu 
zawodowego i Wybitnego znawcę ubezpieczeń 
Społecznych.
• Pierwsze posiedzenie Rady Zakładu Ubezpie
czeń -Społecznych odbędzie się w Łodzi w 
dniu 5 lipca.
- Powołanie Rady jest zamknięciem pierwsze
go etapu odbudowy samorządu w ubezpiecze
niach społecznych. ,

Jesienią 1944 r. jednym, z pierwszych aktów 
ustawodawczych PKWN-u był dekret o samo
rządzie w Ubezpieczalniach.
. Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej, po 
zakończenu wstępnych prac organizacyjnych, 
natychmiast przystąpiło do realizacji postano
wień dekretu.

Dziś prawie wszystkie Ubeżpieczalnie posia
dają samorządy,'Komisje Rewizyjne i Komisje 
Rozjemcze, rozpatrujące śproy między Ubęzpie- 
czalnią -a ubezpieczonymi.

Członków samorządu powołał Minister Pracy 
i Opieki Społecznej spośród osób przedstawio
nych przćz robotnicze. i pracownicze organiza
cje zawodowe.

Zakończenie zjazdu nauczycieli demokratów

Mazury ścierają pokost krzyiactwa
(Od specjalnego wysłannika S.A.P.)

Olsztyn, w czerwcu
Pani Lange, której mąż, zażarty Prusak, 

uciekł przed Czerwoną Armią, żali się, że „musi 
ciężko pracować, aby utrzymać 'siebie, i dziec
ko".

W wylewie złości zdemaskowała swoje ukryte 
urojenia: „Wojna się nie skończyła. Wrócą 
Niemcy!"
, Kiedy jej zwróciłem uwagę, że Niemey więcej 
nie zabiorą nam naszej własności, ą ona, jeśli 
tego pragnie, może bardzo łatwo wyjechać do 
Rzeszy — odezwała się zirytowana:

— A myśli pan, że zostanę tu z Polakami f 
Na. pewno wrócę!

Na to ja zapytałem, dlaczego podała się za 
Mazurkę, skoro jest Niemką. Ozy się nie wsty
dzi-(>f). W pierwszej chwili zamilkła, następnie 
odezwała się spokojniej: 

w  A przecież tak wszysey czynią.
W tym, że tak ezynią wszyscy, jest dużo 'prze

sady, ale że przywilej, nazwy „Mazur" wyko
rzystuje wielu Niemców, to fakt oczywisty,

A miała Prań Lange duży majątek. Zatrudnio
nych miała Polaków, przywiezionych przez Ar- 
beitsamty, jeńców francuskich. Pracy zawsze za 
dużo, snu mało. Najgorzej byłe ż jedzeniem — 
tego robotnikom zawsze brakło.

Mieszkali kupą w domku nad niewysychają- 
eym bagnem, ściany jego dotychczas są po
kryte ciemną plamą wilgoci latem, a grubym 
śnieżnym szronem zimą.

Pracować trzeba było pod czujnym okiem 
Wszechwidzącej gospodyni. Nie przewidziała jed

nego, że zmienią się role i  społeczeństwo pol
skie nie da się oszukać.

Chcemy być dobrymi Polakami...
Mazur, Lala, ma osadę, ale nie ma konia. Mo

że już teraz dostał. Był wciągnięty na listę, do
staw UNRRA. Robi wszystko, by zaorać swoje 
pole. „Mazurische Wirtschaf t — Polnische Wirt- 
schaft" („Mazurska gospodarka — polska gospo
darka"). ,^Drwili z nas Niemcy przybysze" —  
opowiada mi Lala. Sam liczy 55 lat. Rodzice 
jego mówili w domu po polsku. Przez krótki 
okres czasu chodzili nawet do polskiej szkoły. 
Język niemieckiego otoczenia szybko wsiąkał w 
atmosferę domu, aby zająć miejsce dominujące.

Dzieci jego były już wychowane w duchu nie
mieckim, Nie tyle przez doża; ile przez środo
wisko i aspiracje.

Ze starszych: syn poległ jako. żołnierz Wehr
machtu pod Wielkimi Łukami, a córka zginęła 
bez wieści.

Z młodszych: 15-letni Alfred i . 19-letniaAn-. 
na otrzymali poprzez szkołę zastrzyk 'narodo
wego socjalizmu. — „Było nam albę ginąć, albo 
cierpieć", — mówi; Lala w mazurskim narzeczu,

— „Wybraliśmy to drugie i całe szczęście.. 
Doczekaliśmy się ludzi, z którymi łączy ąas 
krew przodków".

—  „Państwo Polskie «— wbrew rozsiąwanym 
pogłoskom — przygarnęło nas z litością matki. 
Jesteśmy traktowani na równi z repatriantami. 
Chcemy pracować i być. dobrymi Polakami",

Weryfikacja s
Dużo się mówi o weryfikacji. Umożliwi ona 

odseparowanie takich, jak Lange .od prawdzi
wych Mazurów. Brak niezbędnego materiału, do
wodowego. Ciekaw jestem podstawowego kry

terium weryfikacji, jeśli będzie się ona .opis, 
rała na subiektywnej prawdzie żaiiterećowane- 
go. Chociażby w imię sprawiedliwości, nie moż
na poprzestać na jednostronnym twierdzeniu 
samych Mazurów.

Jednego popołudnia —r założywszy parkę kopi 
'duj bryczki — ruszyłem do .dkoliczTnyeh, ,ńieza- 
mieszkałych osiedli. Jako zagorzały bibliofil, po
stanowiłem pdszukać książek może trafię na 
„białego kruka", (T

Pogoja była wyśmienita. Choć przygrzewało 
słońce, to jednak lekki wiaterek z rozlicznych je
zior ochładzał powietrze, Zdaleka odbijała; się 
w słońcu czerwień dachów i jasność bielejących 
ścian:

Dojechałem do miejscowości Kruglanken. Sta
cjonowały tu oddziały SS. Sztab kata Himmlera 
mieścił -się w tej-okolicy. Wszedłem do jednego- 
z budynków. Słoma, drewniane prycze, stoliki 
■połamane, sienniki wyprute mieszały się z prze
gniłymi częściami umundurowania, podziuraWio-. 
nymi hełmami, garnkami kuchennymi.

Pod .powłoką'kurzu leżała makulatura gaze
towa, .broszury goobbelsowskie, jakieś papięry 
wypełnione diukiem maszynowym i pismem od
ręcznym. ,

Odkryłem archiwum NJ3.D.Ą.P. tutejszego -po
wiatu, datowane ud roku 1926 £0 roku 1944: 

Wykąsy imienne, rozkazy, odznaczenia, spraw
ności. wszystko, co wystarczy do powieszenia 
po uprzednim zdemaskowaniu „mazurskości" 
wielu hitlerowskich konspiratorów,

Weryfikacja jest punktem naszego honoru. 
Więcej «— jest rehabilitacją dla--prawdziwych 1 
Maźttków, którzy eheą» z nąmi Polskę budoWać,

. kompromitowanych ustawicznie, przez wyzy
wające antypolskie zachowanie się reszty.

Hitlerowiec z brodą...
. Chłopi z Pieezomefc-fipowif- lali mi o Mazurze, 
który mimo młodego; wieku npuścjł długą, gęstą 
brodę. Mieszka we wsi. Nie chce pracować.

Przez całe dnie włóczy się gdzieś i za każdym 
razem można go spotkać w innej okolicy. , 

Dokąd chodził Co robił Osadnicy się go boją. 
Nazywają' go ,,hitlerowcom z brodą".. Matki-re- 
patriantki straszą nim krnąbne dzieci.

Nie mogłem go ni'e spotkać. Wysunął się z la
su, trzymając w ręku. koszyk. Spojrzał na mnie 
wzrokiem gestapowca ^  Szucha. Wyraźnie mu 
przeszkadzałem. Jak dotąd, nikt się tym oaob-.. 
nikiem nie zainteresowali Dlaczego? Musimy’ 
być ciągłe^ czujni. Jeden mylny krok, a płaci się 
krwią milionów; >'. J

Szerzmy narodowe uświadomienie... 
Mamy db spełnienia aa ziemi mazurskiej trud

ne zadanib: osiedlenie i  zagospodarowanie. .
Rok prący’W złączonym z macierzą pojezierzu 

dał nam wielkie wyniki.
Niw 'iuatomiast (w każdym razie mało) nie- 

uczyniliśmy w kierunku uświadomienia narodo
wego Mazurów. Brak stałej'propagandy polskości 
wśród Mazurów. Nie ma świetlic, pogadanek, re
feratów. Nie wytworzono, jak dotąd, ściślejsżar 
go pomostu między zgermanizowanym Mazurem 
k  jego prawdziwą Ojczyzną.. Małp jest kursów 
i3$ży»a polskiego. Odczuwa się dotkliwie brak 
fachowych sił wychowawczych,
■ Szczególnie chodzi mi o dzieci mazurskie, któ
re przy naszej .tylko dobrej woli i poświęceniu 
można wykształcić na świadomych polskości oby- 
grateli.

Odpowiednie czynniki powinny cię tym zająć. 
Jest to problem ściśle związany ze zwiększe
niem obronności naszych granic.

''ZWiększyć wysyłkę pism i książek. Niech jadą 
'ekipy" propagandowe organizować odczyty, przed
stawienia, zabawy, “ 5 

Już nastąpiły wakacje szkolne.
Harcerze, ruszajcie rozbijać namioty! Ogni

skiem, pieśnią i  postawą wejdźcie w lud ma
zurski! łjy '

Uświadamiajcie gol Niedb czuje, że jest nam 
bratem!



Dalsze zeznania świadków w procesie Greisera
. 'fOŻNAft ..(PAP), wTflniu gj, 6,. 1946. jt. 
zeznawali następni świadkowie. Ksiądz Ste
fan Biskupski, prof. sem inarium  we Wło
cławku, docent - uniwersytetu, mówi pń o 
tępieniu duchowieństwa katolickiego na te
renie diecezji włocławskiej.- We W łocław ki 
ąre.sztówańó w październiku 11 księiy. Z Yej 
grupy powrócił jeden. W listopadzie areszto
wano 44 księży w tej; liczbie biskupa Kozała 
Biskup Kózaia zmarł w fiachatf, ż całej i zaś 
grupy pozostało przy życiu 19 księży. Na proś
by księży zgodzono się, żeby biskup odprawiał 
W;, ich kaplicy nabożeństwo co niedzielę.,, W 
pierwszą niedzielę msza ŚW. odbyła się spokoj
nie. Biskupowi; Uie-wolno jednak było odezwać 
Się do zebranych. B.-.j
.. W druga niedzielę W chwili Podniesienia 
wpadł do kaplicy gestapowiec z . rewolwerem 
w ręku i kazał biskupowi przerwać nabożeń
stwo, Biskup- prosił o kilka minut czasę. . Po 
spożyciu chleba i wina — zakończył nabożeń

stw o. ,
Świadek Tadeusz Horn, kierownik Sadu 

.Grodzkiego w, Gnieźnie opowiada o znalezieniu 
akt sprawy doktora Stirlinga, kierownika miej
scowego Urzędu Pracy za czasów niemieckich,

SpraWa dotyczyła pobicia polskiej robotnicy. 1 
Stirling został całkowicie uniewinniony, przy 
cZym powoływał się na. specjalne instrukcje 
Gretsera, kńóry zalecał chłostę w stosunku do 
wkżystkich opornych. Szef Urzędu Pracy miał 

; w swoim gabinecie' rozwieszoną na ścianie ko
lekcję bykowców i batów. Nad nimi Widniał 
napis: „Środki zmuszania do pracy".
. Metody postępowania' Niemców ilustruje ze
znanie świadka Jadwigi . Stępniewskiej. W, 
Czerwcu 1942 r. do mieszkania jej ojca Stani
sława Betofa przybyło 'dwóch Cywiliiych Niem
ców, którzy zabrali gó 'mówiąc, że za godzinę 
wróci. Tymczasem córka otrzymała 1 po dwóch 
tygodniach zawiadomienie, że ojciec jej znaj
duje się na 7-ym Forcie; gdy się zgłosiła z 
paczką, powiedziano jej, że zmarł, na zapalenie 
płuc. Okazało się tymczasem, że Belofa powie
szono w grupie 1S zakładników.
- Władysław Radki- z Bruczkowa mówi o wy
bieraniu „rasowo czystych dzieci polskich" dla 
germanizowania ich, W śród dzieci były rów
nież dzieci czeskie.
; Następny świadek Andrzej Byczek z Pozna-- 
nia opowiada o-Okolicznościach zburzenia pom
nika Chrystusa, pomnika Kościuszki i innych.: 
Świadek stwierdza, że na kościele Św. Anto
niego widział napis: „Tylko dla Niemców", Do
kument ten był podpisany przez Greisera. 
i Na pytanie prokuratora Siewierskiego ż czy
jego pojecenia pomnik został zniszczony, Grei- 
ser odpowiada, że dokładnie nie pamięta, ale 
pastępnie szeroko opowiada o planach archi
tektonicznych, projektowanych w Poznaniu. 
Pomnik psuł jakoby perspektywę.

Prok. Siewierski: „Czy usunięcie wszystkich

HARCERZE Z WROCŁAWIA U PREMIERA 
OSÓBKI-MORAWSKIEGO 

j. WĄRSZAWAł fPAPi).v Delegacja harcprzy 
%■ Wrocławia, wręczyła Premierowi dzięk
czynny adrestra jego pomoc i opiekę, oka
zywaną harcerstwu w Polsce.

pomników polskich było dyktowane względami 
pięknej perspektywy? .

Greiser: Nie zajmowałem się tym zagadnie
niem- Nie wiedziałem, że wszystkie pomniki 
polskie są zburzone.

Prokurator odczytuje przemówienie Greise
ra, w  którym mówił, że „zniszczony pomnik 
Chrystusa był wyrazem polskiej nienawiści i 
szowinizmu" Greiser powiedział wówczas,- że 
metal na ten pomnik był wzięty z pomnika Bis
marcka.

W dalszym ciągu rozprawy rozwija się oży
wiona wymiana zdań pomiędzy prokuratorem 
Sawickim a oskarżonym Greiserem na temat 
germanizowania terenu Warthelandu. Greiser 
uporczywie stoi na stanowisku, że nie miał by
najmniej zamiaru germanizowania tego terenu, 
lecz że chciał on stworzyć, stan obliczony na

dziesięciolecia przy czym obok ludności pol
skiej na terenie okręgu Warty miała mieszkać 
i'judność niemiecka w wysokości 35 do 40 */».

Prok. Sawicki przypomina Greiserowi Wielo
krotnie powtarzane publicznie i w pismach 
oświadczanie, że-na tej ziemi „Warthegau" dwa 
narody razem ze sobą mieszkać nie mogą i że 
ziemia ta musi biyć czysto niemiecka. Jeżeli za 
tym, zapytuje prokurator, jakikolwiek urzędnik 
niemiecki po usłyszeńiu takich słów wyrzucał 
Polaków z mieszkania lub c miasta, to czy za 
to on, Greiser, również, nie ponosi odpowie
dzialności?

Przyparty do muru oskarżony ciągle powta
rza, że tylko za to zarządzenie ponosi odpo
wiedzialność, któje oeł niego, względnie przez 
niego od wyższych władz dotarły do danego 
urzędnika.. *

Niemcy grabią Polaków
SZCZECIN (ZAP). W tych dniach przy- 

ł-feyfł do Sżezećińa' robolnik m ny, jąń  Kieł
basa razem z żoną i synem z Niemiec. Kieł
basa pochodzi ze Śląska i do Rzeszy został 
wywieziony na przymusowe prace. W re-, 
jonie Poz da wilku (ngzachód od 
pracował przez 8- lata na? ron tu  nieniiee-: 
kiego gospodarza; aż do chwili, gdy przybyły 
.wojska czerwone i wyżwoliły te tereny. 
[Kiełbasa chciał wówczas wracać do kra
ju, ale zachorował na tyfus i dlatego mu
siał pozostać w Niemczech aż do chwili wy-, 
zdrowienia. W ostatnim cząsie, gdy wreszcie 
przyszedł do .sił, .postanowił spakować 
swoje rzeczy i jechać razem z rodziną do 
kraju. Gdy 'Niemcy zobaczyli, że Kiełbasa 
pakuje swojej. ruchomości, zapowiedzieli 
mu, że do Polski wracać może, ale. nie wolno 
mu ze sobą niczego zabierać. Niemcy oświad
czyli Kiełbaęie. że Polacy, też „wypędzają 
Niemców ,z Polski i wszystko im zabierają", 
Więc i qni nie pozwolą na zabranie czegokol
wiek przez Kiełbasę, Wójt niemiecki gminy, 
w której pracowął Kiełbasa, przępęowadzjj 
u  niego rewizję w kieszeniach, poczym - do
świadczono mu, że może sobie iść do Polski. 
Przy rewizji tej asystowała niemiecka po
licją, 2

Kiełbasa razem z żoną i synem, ruszył 
pieszo do Polski, pozostawiając Niemcom 
cały swój- ciężko 1 zapracowany' majątek. 
Wśród przedmiotów, które; [ zti^tawili w 
Niemczech, „znajdują, się .również ■ rzeczy, 
które przywieźli ?e. Sobą z Polski, gdy trzy 
lata temu • zostali -przyiiiusowo przesiedleni 
do Rzeszy na pracę. Po przehypiu, 30 Jan 
drogi pieszo, rodzina Kiełbasów Zgłosiła się 
dó Polskiego Związku Zachodniego w 
Szczecinie, gdzie został spisany protokół. 
Dzięki staraniom PZZ Kiełbasa otrzymał 
w, Szczecinie zajęcie, a wydział1 Opieki śpó- 
łecznej zarządu miejskiego ' zaopatrzył -ro
dzinę w najpotrzebniejsze przedmioty i  
odzież.

NIEMOT UCZĄ SIR . . .  STRZELAĆ!
WROCŁAW. W powiada Lwówek wy. 

kryto cztery tajne czkały niemieckie. W 
szkołach tych nauczyciele niemieccy nau
czali Jeżyka niemieckiego i  historii w duchu 
hitlerowskim. W każdej z nich znaleziono 
tarcze strzeleckie i magazyn kuf do Dowo
zów. świadczy io a tym, że uczona dziad 
strzelania.

Przemysł Ziem Odzyskanych
WROCŁAW (PAP). Dolnośląskie Zjednocze

nie Przemysłu Konfekcyjnego po okresie orga
nizacyjnym przystąpiło od pierwszych- dni br. 
do normalnej pracy. Obecpie posiada na tere
nie Wrocławia 5 -fabryk konfekcyjnych i 6 in
nych fabryk i zakładów (fabryki kapeluszy, pa
rasoli, szelek, -warsztaty reparacyjne itp,).

Poza Wrocławiem do dolnośląskiego Zjedno
czenia Przemysłu Konfekcyjnego należy 6 fa

bryk czynnych oraz .3 [dotychczas ze względów 
technicznych jeszcźe nie uruchomione. Prace, 
Zmierzające do ich uruchomienia są w pełnym 
toku.

Zjednoczenie zatrudnia około 3 tysiące pra
cowników. Od momentu rozpoczęcia prący Za* 
kłady Zjednoczenia wykonują plan produkcyj
ny z nadwyżki -W maju br. plan wykonany zo
stał w 104,6 procentach.

Rozdział żywności na Ziemiach Odzyskanych
WARSZAWA (ZAP). W ostatniej deka

dzie. maja t^zu. od? 20-?ćto!t8fc V. hr. Departa
ment Aprowizacji i Handlu Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych skierował dci rozdziału 
dla województwa wrocławskiego 61720 kg 
<c$ekóiady' z Zabrza i 167.000 kg dorszy z 
Gdyni, dla , województwa* szczecińskiego 
-8,060 kg czekolady z Bydgoszczy, ora*-'dla 
województwa olsztyńskiego 3;000 kg czeko
lady z Torunia i Bydgoszczy.

Ponad to z posiadanych zapasów De
partament Aprowizacji i Handlu Min, Ziem 
Odzyskanych przeznaczył dla wojewódz
twa wrocławskiego: 184.000 kg ' ki żytniej 
9gty«f' 99.050 kg mąki ps/. ..uej 96*/», 
18.106 kg .m ąk i pszennej- 700/o, 16.100 kg 
otrąb,- ?2.600 kg siana, 7.000 kg słomy, 20,000 
kg masła, 5G-.000 kg konserw mięsnych, 16 
kg herbaty, 156 ,kg soli, 180.624 kg smalcu, 
47, kg kawy naturalnej, 312 litrów, wódki, 
6.720 kg kakao. 30.000 kg mleka skonden
sowanego niesłodzonego, 2.282.680 kg żyta, 
2.008,900b kg pszenicy, 928.700 kg jęczmienia, 
45.000 kg grochu, 3.120 kg mąki żytniej 

:'8(|Vo, 624 kg ' kaszy jęczmiennej i 547.200 kg 
soków. Dla województwa szczecińskiego

przeznaczono: 150.220 kg mąki żytniej 80'/», 
9.550 kg  m ąki pszenne j 70*/«, 50.330 kg smal- 
cjii, 521)400 kg pszenicy. 25.292 kg zup w 
phosżku, 44 kg mąki pszennej, 22 kg kaszy, 
13.300 kg otrąb. 18.500 kg siana, 5.800 kg 
słomy, 29.664 kg grochu, 195.600 kg soków. 
Dla województwa olsztyńskiego przeznaczo

no: 136.500 kg mąki żytniej 80*/», 7.700 kg 
mąki pszennej 7O*/*,'5O*O0O kg ryby, 30.000 kg 
konserw mięsnych, 105.000 kg mleka skon
densowanego niesłodzonego, 29.800 kg siana, 
9:300 "słomy, 50.000 kg .mleka słodzonego, 
-7.000 kg m leka w proszku, 1,440 kg żyta, 
345.000 kg pszenicy i 26.700 kg grochu.

(o  daje konsumentowi obniika cen na wyręby hufniae
WARSZAWA (PAP). W związku z ogłoszo

ną obniżką cen na wyroby hutnicze, redaktor 
gospodarczy PAP zwrócił się' do wiceministra 
Przemyślu ob. pułk. Szyra, uzyskując komen
tarz, wyjaśniający ęel i powody,, jakie skłoniły 
Min. Przemydu do wprowadzenia omawianej 
oitniżki:

„Obniżka cen komercyjnych wyrobów hutni
czych nastąpiła na tle naszegg dążenia do sta
bilizacji rynków. Sprzedaż bezpośrednia prże- 
myśłowcom , prywatnym i rzemieślnikom > oraz 
•spółdzlelńiom.... wiejskim przy obniżonej cenię 
przyczyni. się do usprawnienia i potanienia pro
dukcji.

Nowopowstała Organizacja Zaopatrzenia i

Zbytu Rzemiosła i Zrzeszenia Branżowe Prze
mysłu Prywatnego5'oraz hurtownie i  detal spół
dzielczy mogą ż powodzeniem. rozprowadzić te 
ilbści*żelaza i  stali, które w warunkach naszych 
nienasyconych potrzeb inwestycyjnych -i|>of;rąsb, 
odbudowy mogą być skierowane na wolny, nie- 
reglamentowany rynek.

'Wobec przygotowań . do 1 masowej sprzedaży 
wyrobów przemysłowych dla wsi, obniżka cen 
komercyjnych artykułów hutniczych nabiera 
specjalnego maczania. Wieś musi otrzymać to- 
wąry po cenach dostępnych, koszty pośrednictwa 
muszą ulegać systematycznej redukcji.,Polityka 
niskich ęen komercyjnych duży interesom mas 
pracujących.

“T"
S - . ‘. p r  ■ \  f  \

Epilog milionowych nadużyć w hucie „Kościuszko" i „B ę d zin " na Śląsku
. KATQWICB (SAP). Swego czasu SpołeCzeń- 

stwe śląsko-dąbrowskie poruszone zostało wiado- 
; maścią o w S y c iu  nadużyć, sięgających milio
nów złotych łwPąuitach „Kościuszko” Chorzo
wie ■ i ćynkęwej w Będzinie. Nadzwyczajna Ko- 

'm is ja ”do walki z 'nadużyciami w Katowicach 
wpadła na ślad, że m hucie „Kościuszko" t-działa 
zorganizowana szajka, złożona k urzędników i 
inżynierów, 'na czele z dy-rn-naczelnym kuty, inż. 

i Adamem Stupnickim, dopuszczając się nadużyć, 
' przy * wysyłce, wyprodukowanego k-oksu. Sżajka 
ta iikrsdła i sprzedała na wolnym rynku 2 tys. 
ton-, koksu. Całą tę ilość sprzedano w Poznaniu, 
Łodzi i  Warszawie, uzyskując wysokie ceny.

Mocą wyroku, były naczelny dyrektor huty, 
ir&yStupnicki Adam, będący jednocześnie wy- 

[ kładowcą Akademii Górniczej w Krakowie, ska
zany został na I  *^k oboz® pracy, .wicedyrektor 
huty* Józef Pilipczyk — 1 fok obozu pracy, inż. 
ćirómik —^kierownik działu ,walcowni — 9 mie- 

, sięcy • obozu* pracy, Adolf Kaczmarek — kierów- 
[ nik ekspedycji yr- 1 rok obora pracy, inż.. Ma- 
, źanek Eugeniusz,, kierownik wielkich pieców; • 

; Ś mieś. obozu pracy.
, Charakterystycznym jest fakt, że inż. Maza
nek- miął być wysłany prżez-hutnictwo-do Sta
nów Zjednoczonych, celem uzupełnienia swych

studiów. Na skutek jego udziału w malwersa
cjach nie doszłó.-t.o do, skutku i właściwie inż. 
Mazanek zaprzepaścił swą' karierę zawodową.

.Główny inicjator dokonywanych nadużyć w 
hucie „Kościuszko" inż. 'Przybyłowicz zdołał 
zbiec i jest obecnie poszukiwany przez władze.

Również Komisja Nadzwyczajna do Walki z 
Nadużyciami wydała wyrok • w sprawie, nadużyć 
w hucie cynkowej w Będzinie. Szajka złodziei, 
Złożona z, urzędników tej huty, dokonywała nie- 
UczćiWyfch' machinacji,przy sprzedaży blachy 
cynkowej, przez cb Skarb Państwa poniósł stra
ty na kwotę ponad milion złotych. Ogółem szaj
ka ta sprzedała około 800 ton blachy pynkowej, 
biorąc wyższe ceny od ustalonych przez władze 
lub"też przyjmując łapówki -za umożliwienie mP 
bycia blachy. W dokonywaniu nadużyć brali 
m. in. udział:' były nacz. dyr. huty cynkowej 
inż. Jerzy Hermanson, który skazany został na

1 rok obozu pracy i  dyr. administracyjny huty 
Jan Nowak, który również skazany został na 
1 rok obozu prądy; Ponadto na przymusową pra
cę w obozie skazani zostali pracownicy huty: 
Stanisława Nowakowska — 18 mieś., Szczypiń
ska Jadwiga — 1 rok, Hofman Maria — 6 mieś., 
Maria Ćiołkówna — 1 rok, Anna Wójcik — 6 
mieś., Antoni Krzykowski — 1 rok, Wanda Ba
torowa — 1 rok, ęraz . trudnimy się zakupem 
blachy, Boleśłą^r Buttacz, który przedstawiał 
się za przedSilwidięMk Zw. .Samopomocy Chłop
skiej — 1 rok obora pracy. Skazani na obóz 
pracy urzędnicy, w Qmi'<pkresid; kiedy robotnik 
w trudnych warunkach przyczyniał'się do Od
budowy zdewastowanego, przemysłu i kraju, my
śleli o napychaniu sobie kieszeni pieniędzmi i 
łatwym życiu. Obecnie w obozie, przy poży
tecznej pracy będą mieli czas zastanowić się nad 
swymi czynami.

UWAGA STOŁÓWKI!
Polecamy po cenach bezkonkurencyjnych: Ziemniaki, groch, fasolkę, kasze, krupy, 
mąkę żytnią i pszenną oraz inne artykuły spożywcze. POLSKA SPÓŁDZIELNIA 
NASIENNA, reprezentacja we WROCŁAWIU ul. STALINA 94. (318)

Z żyda
Polskie/ Partii Soc/a!istvczne|

Dnia 26 czerwca br, odbyło się zebranie 
członków i sympatyków PPS pocwy. W liczbie 
wypełnionej sali wykładowej Rejonowego tJnsę- 
du Telef. i Telegrafów zebranie Zagaiłprzewod- 
nicżący koła. PPS, tow. Sauczak Antoni, witając 
przedstawicieli MK PPS w osobach 1-gó sekre
tarza MK PPS, tow* Błaszczyka i tow. int..G a
szyńskiego, oraz dyrektora Okręgu Poczt , t  Te
legrafów. we Wrocławiu.

Przewodniczący. Koła wygłosił referat o bie
żącej sytuacji-politycznej Państwa, orąz przed
stawił historię partii i obecny jej udzie! w od
budowie kraju. Najwięcej miejsca poświęcono 
sprawie Referendum, jako zagadnieniu najbar
dziej aktualnemu, Zebrani jednogłośnie -wypo
wiedzieli. się zą .odpowiedzią ,,tak“ na t*zy py
tania Głosowania Ludowego i złożyli w tej 
sprawie rezolucję.

Tow, iaż. Gaszyna-Gaszyński, b. senator — 
w sposób szczegółowy omówił I-sze pytanie, 
podając na przykładach wziętych z osobistej i 
bezpośredniej, obserwacji tokg spraw w sena
cie zbędność tej instytucji w dzisiejszych 
naszych warunkach. Istnienie senatu zawsze 
hamowało szybkie wykonanie f wydawanie 
ustaw, senat był instytucją obrony interesów 
uprzywilejowanej grupy społeczeństwa, Tów. 
Gaszyński omówił również szczegółówo pozo
stałe pytania Referendum. Na zakończenie 
mówca zaapelował, do wszystkich, by wzięli 
udział w Głosowaniu Ludowym, oraz w manife
stacji, jaka odbędzie się 29 bm. z udziałem wi
ceprezydenta KRN pik. Zambrowskiego 1 Mi
nistra Odbudowy, toW. Kaczorowskiego.

Duże zainteresowanie wśród zebranych wy
wołało omówienie1 przez prelegenta przyczyn 
powstawania wojen, będących wynikiem ustro
ju państw kapitalistycznych. W kapitalizmie 
dof głosu dochodzą ludzie o ambicjach dykta* 
torskich. Tacy są popierani i forsowani ‘ przez 
klasy posiadające, dla których wojna otwiera 
nowe możliwości bogacenia się.

Przystąpiono z kolei do spraw orgąnizacyj- 
nych koła PpS pocztowców. -

p la usprawnienia pracy Koła — dokooptowa
no nowych członków1 Zarządu W osobach towa
rzyszy: Wojewódzkiego, w charakterze prze
wodniczącego Koła,.. Sosika — w charakterze 
Sekretarza, Gierharda — jako członka Zarzą
du. Na tym zebranie zakończono.. ......;

„Zarząd Zwiążku ŻawódOwych Rob. i 
Prac. Gastń.-Hotdl. ' doceniając znaczenie 
wyhorów. i powagę chwili, w dniu wyborów 
zarządza w dniu ' 30 czerwca całkowite 
zamknięcie) lokali - gastronomicznych na te- 
ranie miasta WrocłavWą z wyjątkiem loka- 
li. przyhotelowyęh» w których w . dniu tym 
b |dą  trzymane dyżury, jednakże i  prze
strzeganiem zakazu: podawania jakichkol
wiek napo! wyskokowych.

OGŁOSZENIE
Wojewódzki Wydział Aprowizacji i Handlu 

podaje uzupełniający rozdzielnik artykułów 
żywnościowych na poszczególne numery od

cinków Kairt ziopatrZeniaf 'na m-c czbrWlee' 
br., obowiązujący na całym terenie Dolnego 
śląska:.'/ ® ' ' £\ ■ f ’t }** •

Kat. I. Ną,odcinek nr lg po 1 puszce soku 
owocowego lub pomidorowego o wadze 1.300 9, 
Na odcinek nr 20 po 50 sźt.. . papierosów. Na 
odcinek nr 23 ziemniaki. ‘ .

Kat, II Na odcinek nr 11 po 1> puszce kon
serw. mięsno-jarzyn, wzgj.ryb o Wadze 340 —* 
439 g. Na odcinek hr 21 po 1 kg ryb importo
wanych szwedzkich, ; /  ! • 1

Kąt. IR, Ma. odcinek nr 1J po i puszce kon«r 
serw mięśhb-jarźyn., wżgl. ryb’ o wadze 340 —* 
439 g. Na odcinek nr 19 po 1 puszce soku owo
cowego lut) pomidorowego o wadze 11304 g, 
względnie po 2 puszki„a 510 g. , [Jj./  |
. Dod. „D“. Na odcinek ,nr 16 po 90 ,g kakao. 
Ma odcinek nr 12,pp, g cukierków ha karty
czerwcowe za m-c maj bi, * {Nr' 316)

Odstąpię sklep i I piętro w centrum Wrocławia 
za zwrotem kosztów remontu. . Wiadomość" do 
Adm. Naprzodu DolncfŚląskiegó pod J. S. (317)

REPERTUAR KIN
Śląsk, ul,' Ogrodowa .27: „Kwiat miłości". 
Warszawa, ul Fredry 16: „Aktorka". 
Pionier, ul. Marsz. N Stalina: -,Nr. 217",. 
Polonia, ul. Żeromskiego 63: „Świniarka t

Pastuch".

H iofle i r y t n y  „ G d y n i r
wł. J ó zef L eśnik

.Wrocław, M, J. Stalina 105
(róg Kluczkowskiej)

Poleca: stale ńa składzie konserwy rybne, 
codziennie świeże .ryby rzeczne i mor

skie, dla stołówek rabat. - 305

Sklep kolonialny
PATECZNY JÓZEF
p l | Stalina 22 , *.V

Poleca: wzelkiego rodzaju artykuły 
spożywcza i kolonialne.. 1

Galanteria i tekstylia
ALA WEINREB WROCŁAW 

ul. Marszałka Stalina 105 
Poleca: materiały wał-, 
niane i jedwabie, obu
wie wszelkiego rodzaju 
oraz pońeaoaąki w róż-, 

nyeh gatunkach.

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne po Sił. Ca wyraz. Poszukiwania rodzin I pracy po SzL Urzędowe, przetargi, nekrologi 1 mm szerokości 1 szpalta po 10 zl„ reklamowe 15 z* 
25 zł, tłustym drukiem 100proc drożej.-W numerach niedzielnych 50 proc drożej. P ny wtelokrotnycb ogłoszeniach — rabat Za terminowy druk ogłoszeń. Administracja 
Godziny onędowanla: Redaktor naczelny — we wtorki I piątki ad godziny 10—12-tej. Sekretarz redakcji codziennie z wyjątkiem sobót od 9—11. Redakcja I administracja: 
Wierzbowa 301 — Telefon ii?. — Nr. konta PKO vm/183.- Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" we Wrocławiu. -

Redaktor: Mgr. Bronisław Winnicki, Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. F  3 6 3 8  Wydawca: Spółdzielr



MIEJSKIE ZAKŁADY KĄPIELOWE
WE WROCŁAWIU, przy UL. TEATRALNEJ IM 1

P olecają: krytą pływalnię, wanny, parówkę, łaźnię rzymską i natryski.
Nauczyciele pływania i bufet na miejscu. 306

Jednocześnie podajemy do wiadomości, że w dniu 26 m a|a 1946 roku 
zostało otwarte

K Ą P I E L I S K O  M I E J S K I E  n a  „ Z A L E S I U "
u l .  P a d e r e w s k i e g o  o Dojazd autobusem „C"

REPERACYJNE WARSZTATY ELEKTRYCZNE
Reperacja silników elektrycznych. Przewijanie. 
S i ln i  k i no w e. Przetwornice. ^elektryczne. 
Wszelkiego : rodzaju instalacje elektryczne 
wchodzące w zakres prądów silnych, dla 
fabryk i . zakładów przemysłowych.

WR O C ŁAW, u l i c  a Kr  a k o  w s k a  48/50

„KO N FEKCJA"
P a ja k  M aria  

Wrocław, ul. Stalina 103
Posiada na składzie x wszelkiego 
rodzaju okrycia męskie, damskie 

i galanterię 293

D R O Ż D Ż E  P O k C Z Y ł i S K I E
Stale na'składzie, ś w ie ż e ,  n a j w y ż s z e j  ja k o ś c i

D R O Ż D Ż E  P. Q, £~G Z Y»Ń S K I E 
HURT . .......... ' 1 • ' ■ HURT*

Fr. Marty % s
WROCŁAW S ta w o w a , ró g  R e jta n a , p rz y  D w orcu  G łów nym

F ttry k a  K wasi Wegloweoo
Wrocław, Krakowska 36/38

Telefon 505

dostarcza k w a s  w ąg.lo ,W y  
po cenach urzędowych i komer

cyjnych. 297

B a c z n o ś ć ! ! ! S t o ł ó w k i
S ta n is ła w sk i Ludwik, WROCŁAW, ul. Pomorska 43

P oleca: w dni mięsne, wszelkiego rodzaju mięsa i własnego wyrobu 
wędliny znane ze swej jakości z dostawą na miejsce

f f P l  I #  Poleca codziennie świeże ryby 
■ I  i  I  morskie, słodkowodne i wędzone,

f / i p  ■» JŁ I JL I o r a z  konserwy rybne i mięsne
dla stołówek, restauracji i sklepów. Ceny hurtowe.

M O D Y
Męskie i Damskie

A ntoni K ornecki
Wrocław, ul* Pomorska 3

290

„KRAKUS"
Sklep Kóloniąlno - Spożywczy

u l. M ik o ła ja  Nr 64 
P o leca  w dużym  w yborze  

artykuły kolonialne, spożywcze i warzywa

CENTRALA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
Oddz. Wrocław, ul. Hugona Kołłataja 21 (dawn. Neue Tasdtcn) telefon 266 

doiśŚł arcza:  v
wapno palone - wapno hydrauliczne - cement - gips - cegłą, 
dachówką - kafle - pustaki Ackermana - cegłą szamotową, 
fajanse sanitarne - lepik - smołą-papąsmołową- papąbiłumiczną 
kit szklarski - gwoździe ofaz wszelkie materiały budowlane
’ ‘ 272

C O Ś  D I A  P A Ń  I
Wykonujemy najnowszym systemem

Elektryczne podnoszenie oczek u pończoch
Wykonanie solidne 1 terminowe

Przyj m u |e
S k le p  u l. S t a w o w a  13

(R 6 g  O g ro d o w ej, o b o k  D w o rca  G tów n.)

S M U D A  SZKLĄ I WYTWÓRNIA LUSTER ▲
Wrocław, ul. Krakowska (Offener) 29 c.
Poleca różne lustra szlifowane w  dużym wyborze oraz szkło' m eblowe. 
Dojna 5 Szklenie samochodów

P a ń stw o w a  F a b ry k a  M yd ła  i  G l ic e r y n y
we Wrocławiu, ul. Krakowska 112-116

Telefon<515

O g ła s z a  p rz e ta rg
na budowę komina fabrycznego

Podkłady ofertowe i warunki przetargu, oraz bliższe informacje można uzyskać w Dyrekcji 
Fabryki codziennie między godziną 10 a 12.|Oferty kierować do Dyrekcji Fabryki do dnia 
6 Jipca br. Dyrekcja zastrzega sobie- prawo dowolnego wyboru oferentów dla zlecenia wyko
nania części robót, lub unieważnienia’przetargu. Otwarcie ofert nastąpi 6 lipca o godzinie 12-ej.

295

Odlewnia i Walcownia 
Metali Kolorowych m

pod Zarządem państwowym poszukuje . to
karzy  i foTnietiy na stopy lekkie i kolorowe. 
Zgłoszenia r? W rocław, ul. Opolna 15/17

Państwowa Fabryka Wyrobów 
Stolarsko-Budowlanych 
Wrocław, ul. Opolska 178-182

• T .l. Wrocfaw-Prochów 11
W ykonuje: wszelkie roboty wchodzące 

w ząkres stolarstwa budowlanego.
Ma na sk ladsie : biurka, dębowe, stoły 

ping-pongowe.
Przyjmuje: rzemieślników, stolarzy .meblo

wych i . budowlanych zapewniając 
mieszkanie i Stołówkę. 298

PRACOW N IA OBUW IA
ALBERT ZAPARUCHA

Wrocław, ul. Kluczkowska
róg ul. Stalina 105

Przyjmuie wszelkie reperacje jak równiej 
wykonuje n o w e  o b u w i e  z własnego 

i powierzonego materiału. 302;

Galanteria - Konfekcja
Smulcwicz Zbigniew

Stalina 63 m
Poleca:

na składzie duży Wybór konfekcji ; 
m ę s k i e j  i d a m s k i e . } ,  •:

Ogtaszaici^ sie
w „Naprzodzie Dolno-Śflaskinn“

Masarnia A. C/EPPERT
WrocłaW/ inl. Wita Stwoszą Nr 18

P o l e  i y l i f l  • w  j  279-
własnego wyrobu, znane ze swej jakości 
wszelkiego rodzaju wędliny oraz duży 
Wybór mięsa w śoboty, poniedziałki i wtorki

Wytwórnia Wód Kmiałomycfi
fflora"

WROCŁAW, ul. Rejtana 6 '
f P o l e c a : ^

Perfumy, wody kwiatowe i wody kolońskie.
------------------------- ----------------- □ ------- 2 Ł

L I IV DA mieszanka kawowa

Franek iKathreiner
FA B R Y K A  Ś R O D K Ó W  K A W O W Y C H

POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM 
GOCŁAW, UL. MARSZ. JÓZEFA STALINA 210-220

od lat powszechnie znana, przez gospodynie ceniona i chętnie 
przyrządzana, produkowana jest jak dawniej z najlepszych surow
ców, według starych wypróbowanych recept sposobów przez firmę:

S P R Z E D A Ż :  .... ' 1.....................282
.CENTRALA SPRZEDAŻY* Państwowego Przemyślu Środków Kawowych i Namiastek Spożyw
czych WARSZAWA •  ODDZIAŁY: WROCŁAW, af. Jahn 34 (boczna Legnickiej). KATOWICE, 
ul. Młyńska 43, POZNAŃ, ul. Piaskowa 2, praż we wszystkich wojewódzkich miastach Polski.
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